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Numer pojedynozy w K r a k o w ie  i we L w ow ie kosztuje 10 centów.

P r e n u m e r a t a  w y n o o l :
O ia j i t o w a  w Krakowie.. . . rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5— — —  —    — miesięcznie złr. 2
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a do Prus i Rzeszy niemieo. » tal. 16 sgr. 20 ,  tal. 4 sgr. 5 „ tal. 1 sr. 16
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a Prancyi i Anglii . . .  » . fran. 108
a » Belgii Włoch iSzwajoaryi , 8 0  ■ » — ,

k la ty  z pieniędzmi przesyłane byd winny franco do Administracyi , C z a s u . "  — Ł ia ty  reklamaoyjne 
niesapieozętowane, nie nlegajf frankowaniu. — b la tó w  nj< frankowanych nie przyjmnje się.

H ęhoplaw aw  nadsyłane Redakoyi, nie zwraoajf się i niszczone będą,

m m

CZAS
P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :

W Krakowie: Bióro Administracyi f Czasu" przy nlloy Rółannój w domn pod L. 428, 
tadłiei wiiyfltkie Urzęda pocztowe AOBtry&ckie.

(inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłata: za miejsoe wiersza drobnego 
(petit; zajednorazowe umieszczenie po 8 oentów, za następne po 5 oentów, oraz za opłata naletytości 

stęplowej po 30 oentów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie/
S * r « r « s ie r a tę  1 O g lo M s a ia  przyjmuję: we L w o w ie  w Ajenoyi -Czasu* p. Alek*. Pu 
przy plaon Katedralnym pod L. 31. — W Wiedniu p. A. Oppdik  Wollzeile 22. — Na Franoye i Ang 
w Paryża W. pułkownik Wincenty Raczkowski, Kue du pont de Lodi Nr. 1. — Zai ty lk o  o g ło s z e ń  
w Wiedniu „Neuer Markt Nr. 11,“ w Hamburgu, w Frankfnroie n. M., w Berlinie, w Lipsku i BazyM ‘ 
(Szwajoarya) pp. Haasenstein A Vogler —- w Berlinie p. A. Retemayer i p. Rudolf Mosse FriedrichsK 
strasse Nr 60 -  w Frankiurcie nad Menem p. O. L. Daube A Ccmp. -  w L i p s k n p f l ^ *  Z “ -

w Wrocławiu p. Jenke Bial A Freund.

K r a k ó w  lO  m aja. ozystej wody nie jest on zadowolony i z tej na- rier, odbyło się zgromadzenie wyborcze, na któ- Ustanowiony został w Rzymie nowy komitet legaeyi polskiej w Radzie państwa. Co się sad ty- 
wet odrobiny odrębności, jaką zostawiła konsty- rem lo iers  przemawiał. W obszernej mowie, wy- europejski czyli międzynarodowy z członków czy pojedynczych indywidaów, nie cofnęliśmy i
f n n u f l  p r n H n i n w a  I r r o i n m  L n r n n n v m  tw O T Z f l f t  R t l f i c  k i ł Z D l& C  D l6 u V  .  i k k i n  r e a r ]  n n n a ł n i ł  t a b  m  o n .  I n a r / i r l n n m ś / . ;   I _• _ r  ...  : _________ • __  _______ , ,  .•  ■ .cofam y uczynioaego im zarzutu, a le  nie w idzi- 

powodu i cela w yw lekania szczegó łów  ta się

g o  n ad  rezolucyą Sejmu galicyjskiego,''  tu-1 “ icy usiłowali zmienić' konstytuoyi przez zapro-lrzył, powiadając, że najniebezpieczniejszym'z rzą-1 przy tem ab y 'd o sz ło  do wysokości poswalającój I f  cela 'tego  nie* wskazuje1 nanTode*'wa^Dowvis^11
j  1__/ai.*   j __ • _  • . . . .  mari^Anin TOvhnriSw tr» hp7.nnórpHnir*h tn nan nn ł.  rińw ififlt HVfttem rAnrAvonf»An ; „nruHviA w y fa a ta io n o m n   u - i__ai_ • __ J r

niczego innego, jak,  ,  ,  -  .  .  -  _ ar I   #-------r    , r " w MVJ  I t  . » » a V »  —I  p v n u i u v  { r s w i t w  i »      w • -  s  —— - « • ] ' •  »» a v o u i  u i v  I u u o a w i ę ,  U l  U I l i a  prowadzić
W y d zia ł do przemawiania za O drzuceniem  my. Może ta iść przeto o rozwiązanie sejmu, cho- M na nią składać może znakomitą część odpowie- zechce zapłacić 8 l/a7o> które zatrzymał na dłngn tylko do bezowocnego omawiania na pola osobi-
rezolucyi. W tym je szcze  tygodniu, zape- ciaż nie ma do te8° podstawy. Atoli nie należy dzialuości. Dawna monarchia była osobistą, samo- papieskim przelanym na niego, w takim razie ró stem całej sprawy w pismach publicznych oświad-
wne przed samem zamknięciem sesvi Ra- Pomin^  milczeniem wrażenia, jakie sprawiła na wolną; wszystko w niej zależało od woli panują żoica zapłaconą zostanie wierzycielom ze skarbu czarny wprost, że nie uczynimy zadość’ odezwie
d v  n ań stw a  n rrv id z ie  re m lu e ™  i r a l ic r in t .  w,eI“ ta »*adomo8Ć o konferencyi Ministra z p. cego: ale miała poza sobą tradyoye i religijną rzymskiego, albowiem Ojciec Święty me może ze- koła polskiego. Ale jeżeli koło polskie biorąo w o-

Y  “  !  T K T J g«uoyj»K.aI Wolnym. Bo są tacy, co deputowanych włościan moralność, które ograniczały jej władzę; miała w uwolić, ażeby wierzyciele jakikolwiek uszczerbek bronę pojedynczych członków swoich, zamierza
pod ob rad y  iz b y . J e s t  ona, rz ec   ̂ m ożua, i znają tylko ze wspomnień stadionowskich albo z sobie samej wyrzuty sumienia za popełnione błę- ponieśli z powoda przelania, które się bez ich wie- poruszyć rozstrzyguięcie spora honorowemu, ad
inA nrrroaOfl 7 AflQ nA m im aforvo ln q  nrialmnnAX I A-lAnAm aoimonw/iK _ 1   t Mim nHnnil>ifirivtalnnńA n*  jl _ 1 _ XT71 _ I j _ 1  1 l i  i j _i .. ______ »•___________ _ 1 L i . 17 i i ■ i

dziaf Konstytucyjny, a Wydział tak się o- rau* v -guacye cmopsaie, store ; nie zuajuują one na- uowme na taaowe me przystał. nazwiska i wyszczególni tak ta , na których oparł
świadczył iak  rzad sobie życzył Deleo-acvn ,k n !kl®m 8jr rz?  eg0 od czasów zaboru tnuloa ani w wspomnieniach przeszłości, ani w na Temi dniami Ojciec Święty przyjmował wielu swoje twierdzenie, a Gazeto wydrukuje takowe 
nftR7 A k tó ra  w zię ła  u d z ia ł w  n » w f l  ' 6 ali°y ,».za^ 8z® by wał^ w związku z socyalnemi sto- dziejach przyszłości; jeżeli zaś obok nich stanie Włochów z dawnych prowincyj papieskich, a mó- wraz z wyrokiem orzekającym o słuszności lub
nasza, która wzięła udział w uchwaleniu „n k am i. Bo jeszcze w r. 1790 memoryał g a l i -  jakiś cień reprezentacyi, rządzący, mogąc nań wiąc z pewnym bonońskim szlachcicem Wyraził niesłuszności zarzutów. OezekuTemy dalszych w tej
konstytucyi grudniowej, bo bejm tego pra- eyjski podany do Cesarza wylicza między skar- zwalić odpowiedzialność, idą za popędem unie- przekonanie, iż Romanie wrócą wkrótce do Stoli- mierze postanowień koła polskiego i wzywamy
gnął, a nie zastrzegł Sobie wprzódy przy-1g»mi; wdzieYame się rządu w prawa własności sień, i depczą swobodnie prawa. Reprezentacya cy Swiętćj. Niewiadomo, czy Papież twierdząc redakeye tych pism polskich k tó re’umieściły o-
znania tych praw, jakie windykuje w rezo- P^ywat?eJ J  P“?licznej; zamieszanie pomiędzy powagą swoją os arna ich błędy, od odpowiedział rzeczy, których sprawdzenie tak mało ma w so- dezwe do Gazety Narodowej,’przez nosła Grochol-
lncvi n ie  może być obwiniana 7 0  n ipnr™  stanami 1 klasami kraju; niesprawiedliwe nrba ności za me uwalnia. bie prawdopodobieństwa, nie opiera się na taj- skiego podpisaną, aby zechciały Dowtórzyć no-
nrnL fldy iła  rezo lucv i w in a ta i .n ! l l .  ™  ryusze, ltd. Nie dziw przeto, że misya p. Wolnego Przytoczyliśmy ten ustęp z mowy Thiersa, głę- nych układach z dworami zagranicznemi. wyższą odpowiedź naszą."
prowadziła rezolucyi, wina ta  spada owszem n a  | nabiera innej cecby, niż gdyby p. Minister n ara -|b o k ą  on bowiem prawdę zawiera, i dobrze obecne | Ojciec Święty zwiedzał pracownię znakomitego! 
większość sejmu, że ten zawczasu nie zawaro- dzał się z jakim nie włościańskim reprezentantem stosunki łran cy i określa. Nie można w ątpić, że rzeźbiarz* Tadoliniego i zachwycony był jego
wał sobie uchwalenia rezolucyi. Nadal n ie  kraju, co zresztą ju t  nieraz bywało. głosowanie wybór Thiersa potwierdzi; ale nie jest grupą przedstawiającą Sw. Michała Archanioła
 — —  i_i_ . . i  • ł  ł 1 • .1 Ijeszeze pewnem, czy słyany ten mówca nie zrze- depcącego szatanarpozostaje mc innego, jak taki brać udział 
w obradach Rady państwa, aby rezolucyą 
stanowiła podstawę kompromisu bądź ze 
stronnictwami, bądź z ministerstwem. Nie­
raz zdarzyć się może w parlamentarnem 
życiu, że głosy posłów polskich przeważą 
szalę. Małe nawet stronnictwa umieją nie

I O K E S P O K D B H C Y A  G Z A M I .

_ __________________ r  , 9 ma^ - 0 trzy mnjemy sprawozdanie
cze się  w takim  razie reprezentacyi drugiego Prusy i R osya w iele orderów do R zym u przy- \ w r̂ Zia. /  koruly tl*cyjnego o treści rezolucyi sejmu

tłv. Baron Visconti nrzedowv m onarchów UP_ | galicyjskiego w przedmiocie zmiany niektórych po-
stanowień ustaw zasadniczych. Spraw ozdanie to 
brzmi następnie:

Paryż 5 maja.

okręgu Paryża na korzyść p. Prevost-Paradol, a słały. Baron Visconti urzędowy monarchów ar 
sam wstąpi do Izby j aR0 deputowany którego cheolog otrzymał wstęgę orła czerwonego, 
z prowincyonalnych okręgów.

Mówiono wiele, iż m inuter spraw wewnętrznych W. Izba uchwaliła na sw ojem  164 posiedze-
- .  1 , 1  . .  — o p a n  I I H  I A  1 f  XT J  '  p w g i e U K U *

przygotował okólnik do prefektów, w którym za- K r a k ó w  10 maja. Podawszy lubo niechę- Mj11? , • * 1 .*ateSo: .N adesłany rządowi i wy­
lecą im umiarkowanie i poszanowanie swobody tnie w poprzednim numerze dziennika naszego o- z,al0WI. uuzietony ak t w przedmiocie wniosku

!    ’■ '  . . .  nr7.fi7.  HAi m era i » » , •  , m  J  w r z e $ Qi a  j g g g

się
monarchii. _   w ^

S ejm  uchwalając wysłanie delegacyi dla I rezultat ostatniem i układami najzupełniej^'osiągnię-1 nik przypom inający prefektom  " i " podVrefektom I
• • 1______x__x_____ -  a_ 1 ■__ • _____ •  I fvnri * n « t a ł . a  /  I v r .h  kłi'iv» n n k n v n i p  o i a  ó a  m  a n . n r o a i iw a t l r ia    .  «

flW odpowiedzi na pow yższą odezw ę zwracam y

.  -  | / v w m t » v    — I -  — «* H V U U I U I  U U 1U V 1 A V  U u l  v U U l t A U  U M O n b g U  U ’ I • 1' U *  _ * -----

!_• . t • x 1 • 1 Ai I Na wiadomości polityczne prawdziwa pa-1 oeobiatej morow w sprawie głosowania. Okólnik świadczenie koła posłów polskich w W ie d o ia r rZe5 ^  wrj
y  ro zb ijać  g ab in e ty  lub  w iększości. A le ooje posucha. Protokół pogrzebał sprawę belgij- h ^ 1 byłby iaktycznem potwierdzeniem słów mi- przeciw zarzutom Gazety Narodowej, wyraziliśmy Za8a ^ O* K. uchwalonego, co do zmiany

n a  to  p o trze b a  n ie  zam y k a ć  s ię  w y łączn ie  ską na miesiąc a może i na dłużej. Na zakoń- nistra w Ciele prawodawczem wyrzeczonych, a zdanie, że sprawę tę sprowadziło koło poselskie i f 8adai(czy ch . n8tow Pań*
sp raw ach  bezpośredn io  G a lic y ę  obcho- ezenie różnorodnych o tym dokumencie opimj, U którem liczne dymisye, dawane merom za nie- do kwesty i osobistej, żądając wymienienia osób, I j  . .’ być wydziałowi konstytucyjnemu przy-

dzących , ow szem  trze b a  b y ć  zaw sze  i w sze- aJencJ a Havas ogłasza list z Londynu, z urzędo- popieranie kandydatów rządowych, w krzyczącej do których zarzuty się odnoszą. Gazeta Afamfo- r  „ ny 2 po , nieai zdaQia aPr«wy z treści 0 -
d z ie  c z y n n y m  z  te m  D r z e ś w ia d c z e n ie m  weg0 P00*10*1* ^  źród ła , w  którym  n astęp n y  fr a -U o sta ją  sp rzeczn ośc i. U tr z y m y w a n o , że  p . F o r- w a tak ą  daje w tym  p rzed m ioc ie  od p ow ied ź , któ- L b/®«8 p o sta w ien ia  w k ażd ym  raz ie  w n io -

7 . J . . p r z e s w ia u c z e n ie m , i z |ZG8 bez 7an r7.en7.en ia  m d u v m  ie«t n w a^ i- M ai. I cad e na rad zie  miniatr/.™  ..ł.aiJT;i, I  u ___|s k ó w “.
Odpowiednio temu poleceniu komitet konstytu-

^jny wziął ów akt za przedmiot głębokich obrad
  0  r . .  . .  TO1Trr.. , r . 1„ „ v„ lvlI1   ,   „ ,.Y 1 8ię W- Izbie zd»ć z niego sprawę.

u łożen ia  k o n sty tu cy i cen tra lizu jące j m onar-1 ty.m Z0.8tałV. 2  l^ cb sł.0 *  Pokazuje się, że w spra-1 wszystkie przepisy praw a dotyczące*^ wyborów; o | najV^dd 'uwagę szanownych ^członków koła p o f L . , * *  szość zawartych w rezolucyi wniosków 
ch ie po w y łączen iu  z niei k ra jó w  k o ro n y  W-e belS'J8k,eJ Poza dekoracyą interesów ekono- swobodzie osobistej merów w głosowaniu nie ma skiego na tę okoliczność, że cbociażbyśmy wprost l®g° Jest w naturalnym z sobą

t t  !  ł  n i 7 w i ; | miCZ“yCl1 ukryweją się 1 drażliwe kwestye poli- w nim żadnej wzmianki. odmówili wymienienia nazwisk tych pp d o l e g a - 1 \  W° rZy orgamczuą całość i może być
węgierflK iej, OKazai Się, sam  teg o  m e Wie tyczne, zdolne w danym razie niebezpieczne dla Na piątek zapowiedziana jest wielka rewia tów, których dotyczy zarzut, zawarty w przy to- 7 ° , ^ , ‘̂ ‘cznćj spójni pojętą i osądzoną,
dząc. c e n tra liz a c y jn y m ; se jm  uch w aliw szy  pokoju europejskiego komplikacye wywołać. Po- w Bulońskim laska, na której książę Wallii i Ar- czonyoh powyżej słowach artykułu Gazety, to je- h  ** elwiek wnioski w rezolucyi nie zdają się
re z o lu c ję  a  n ie  ad res , rezo lu cy ę  m a jącą  mimo wszystkiego, co dotychczas o niej pisano, cy książę Wiktor znajdować się mają. Dwie dy wizy e sżcze nie wynikałoby ztąd bynajmniej, jakoby za y'6 z 8?bl* ,WZWi^ łk “» tworzą one atoli system,
o d b y ć  d ro g ę  ustaw odaw czą , zam ia s t ad resu , D' e z o .8la!a ona le8ZCZ® wyświeconą, i tylko do- kawaleryi tworzące 32 szwadrony i 12 bateryj rzut ten był nieuzasadnionym, czyli, jak  się wy- ' k Bl̂  dacbow‘ rezolucyi, chcieć je
k tó rv b v  w bezDOŚredni s to su n ek  WDrowa- • iei m0ŹIia' że ^ raucya ma jakieś szcze- artyleryi wezmą w niej udział; po przeglądzie raża koło w swej odezwie, jakoby on był .o- L  S względu na inne będące

o k aza ł s^E^^^ntr^.iz^cv^-1 waż“? P ^ o d y ,  dla których tak upor- zaś odbędą się ciekawe manewra, w przytomno- szezerstwem." Dośćby było bowiem p rz e g lą d u ą ^  H Z  L i f ”' ^  ■ -
JL , ,  . fti $ . y j .  b e  przy pierwotoych pretensyach swoich ob- ści Cesarza, marszałków i wielu wyższych ofice listę wszystkich spółek, które od czasu jak  spra- C tylko punkta rezolacyi są tego rodzą-

uym . N iech cą  dziś teg o  uznać  inne dzienn ik i staje. Protokół nie rozwiązał wcale tych trudno- rów. Obóz w Chalons w dnia 1 maja otwartym wa uchwalonej przez sejm galicyjski rezolucyi a- * związku z innemi, samoistnie są po-
po lsk ie , a  je d n a k  p o w tarza liśm y  to pod  ró - ®ci, ale je tylko odroczył — sprawa pozostaje o- został. Wojskami zgromadzonemi w nim dowo- gitoje sie, a raczej agitować się powinna w Wie- w 1006* a 1 •
żn ą  fo rm ą zaw sze  i c iąg le , a  n ie  łączy - t.jP0” ' 5 ?za ty,ko 8nni« kwestyj spor- dzi naczelnie marszałek Bazaine; piechota i arty- dniu — bądź uzyskały koncesyę rządową na ró- f„aJ t f s  Z& za n ? *  z?wart‘M®8t .w § 8
liśm y  s ię  do chóru  o sk arży cie li, chcących  dele- “ty ’ w: , ci^ »  ‘ polityczne jej lerya ćwiczy się ciągle w strzelaniu; jazdy zgro- Uue zyskowne przedsiębiorstwa, bądź o koncesyę I aeimowi adm inistrfovi krninmlVm
^  ^od p o w i e d z ^  za  ^ b t Ł T

»d.lU u * . . i T a a j  IkutrzydniiD . I celazastoaowaniekorijatnotej b"oddo aowo- P ^  kilo P ^ ife7  a . ^ i  .

ż nmyi mielii t S w i i k f  atwoy s a s t  “ 880e8° I •.K 3 1 *  -T d » .WSKazac, ze przyjąwszy stanowisKO stw o-1  tworzenie dyrek toryatu ; a  w W ashigtonie pełno-
proponuje podobno u-

-  . - . -------------ue uyioB.iuiyaiu; u w Washigtonie Dełno-
rzo n e  p rzez  sejm , d e leg acy a  m usi na ta - mocnik hiszpański p. Robert miał długą konfe- 
k ie j ty lk o  d rodze dzia łać , j a k a  je j  pozo- rencyę z sekretarzem stanu p. Fish w sprawie R * y m  30 kwietnia

resów osobistych o U ra j^ y  się  o w zg .ęd y  mini-
stów, z o u ą  wo ec y r w w ystępo ków adm inistracyi, sądownictwa, w yznań i w v

ietD18- 8taD0WCZ0’ Jak teS°  Wym8ga la  |chow ania, publicznego bezpieczeństwa i k u ltw yteres publiczny? krajowćj w G alicyi usuniętą była

r » .  » WP6 . V - ,    w  u.v 6 u .„„« u ,a  granic pomięuzy t c j r ,  . A u r- iu u .u , z aaruyua.eu i Auioueuim nie wiele zosta- w ysłańcy krajow i solicytowali po biuracb m im -i raw ach o b jw ate li, o władzy ś e d z io w s W ^ ° r“^ u
zrobił uchwałą 2 marca i  oddaniem rezolucyi ftyS  za ła tw i, i  i e  m apy odpowiednie w miesiącu w iały nadziei porozumienia się zobopólnego w strów o koleje, banki, lub w in n y c h  partykular- ^ ćj ; k o n a w c z 6 j  d a ć  r8j 5  . 8 K,ĆJ. « ą d o -
na pastwo większości parlamentarnej A de-| Pc** sieroniu entonn hp.dn. IsDrawie honkordstn. M iedz\  I___ . u ______ „u noro+aU tpm s n r a w v l___i___  _ _____ /_j * jąŁe > tam do-sierpniu gotow e będą.
l^ -e i d l .  teg-o.tylko powtoni .

T**C^ 8  ^  n0W ei? 1 I c^r^ aii.arZJ?™i* ^ y b°rczem i i m anifestacyam i rozmai-1 trzebahy w ielk iego skoku z tćj lub owćj strony, (w agę d elegacy i, a nawet i w niektórych polskich 18taw0dawatw0 górnicze cyw ilne i a-
borami Stwierdził, czy l który z członków tych kandydatów. W alka piśm ienna i słow na wre aby ocę przebyć. W prawdzie znany prałat au- i niem ieckich dziennikach czyniono de egacyi już pap8twa w yjęte i zakresnuoi , ^ P ^ c c y 1 Rady  
delegacyi zaufanie jego posiada. C o  więcej, ua wszystkich punktach; powiększej części z gw ał stryacki pracuje nad projektem pojednania; ale dawniej zupełnie podobne zarzuty, jak te, które I przydzielone było. ' z ,a ‘a ‘°°^ ci sejmu
złożenie mandatów sejmowych ze strony townością toczona, przeradza s ię  ona w namiętne projekt ten, o ile  wiadomo, m ógłby być przyjęty w yw ołały  powyższą odezw ę koła. A le koło m il- y j  końcu rów nie s  o™: 
dpleo-nt/iw  d a la 7 pm ip s z c z e  o d w n łn  I oskarżanie i szkalow anie, w czem  radykaliści obu jedynie w W iedniu, a nie w  R zym ie. J eśli zaś leżało, ani się  zwracając przeciw  dziennikom, ani cv i8ka deleffacwn w edług którego ga li-
n?im  K i  dalszem je 0dJ o ła ‘ obozów zaw sze i w szędzie celują. N iedopuszcze wspom niony prałat przerobi go w duchu rzym skim , przeciw tym , którzy daw ali powód do zarzutów. J L  brać t®fky^ sjm owa w obradach Rady pań-
mem się, bo do wyborców, do brajn. N ow eL j e do Izby kandydatów rządow ych, których u- wtedy m oże być pewnym, że go już w  Wiedniu Gdyby koło było uchw aliło, iż dopókąd sprawa l t t y °  “ a udział w zględnie spraw kró- 
wybory a lb o  d a d z ą  wotum zautama albo miarkowani zawsze zadowolonymi, gorętsi zaś ce - uw zględnić nie zechcą. Tutaj pokładają jednak rezolucyi nie będzie za ła tw ion ą , żaden z d e le g a -L łw w spólnych z innemi w Radzie pań-

ian-A i i txnfn ITnó/łtr nnocił I aarfibiomi mnmp.ltlhnmi. DR7.VCD&ia «a<,» U 1 __ I _• 1 l  _ rPnałTA n kłArum moio mw. łów  n i c i  maiła otacnó oia n  miniułA.ałmA l.U  D . I ^ rCprCZCDtO Wanemi ozpńp.iami monarnhii

t* Avr uUv u W^ j u v j  i mugjj się pogouzic z oclu os ratami* radykaliści de i trancuski.
d r o g a  ta k a  j e s t  w s k a z a n a . A le  in n ej n ie  m okratyeśnego obozu piorunują na umiarkowa- D oniosłem  już wam , że przesłano ztąd rozkaz |k?órego j u r p r z e d t e m ^ y r n ^ e ż a l^ a b y n i^ y o m - h y ™  zakr®8ie> j eże,i 2 Jednćj strony odpowiedziai-
ma Wyjście chwilowe czy stanowcze nie nycb; istny chaos i zamięszanie, z którego rząd mgrowi Franchiemu, ażeby opuścił Madryt jak  promitować ani siebie ani sprawy rezolucyjnej. no8Ć “ a •stotną, a nie zarazem wywołującą

: . . . •   ; niezawodnie skorzystać nntrafi I oir^łbinm iakiooni .u   xJT /„  zamęt i nieskończone

_ I naturalnćj konsekwencyi.
Przyzwolenie na te żądania sejmu galicyjskie-

z m i e n i  ^konstv tucvi g rudn iow ej an i lo su  r e - 1 uiei f w°dnio skorzystać potrafi. hajrycblćj. Jednak skutkiem jakiegoś nowego ta- lan i, aż do ostatnich czasów przystępy wali do * nieskończone spory, które, gdyby przeka-
, . . J. .*» , „ ,_ nnv „ ro 7 iim nv w °kręgach wyborczych Pa " . i. . , . -------- = . , . . i   n « u w n n » » .rm  -----------

zo lucy i m e odw róci, a l e  czynny  a  rozum ny  l  gamo; ^  pierw8zymJ
udział w p racach  p raw odaw czych  z ie  z cza- deputowanemu opozycyi
Bem n ap raw ić  m o że ; a zatem  n ależy  ta k  wnego Carnot z czasów rewolacyi i pierwszego I lacu 'Farnese odbywają 8j§ ciągle od dni k ilk u -1 ków‘ wpływowych i w Radzie państwa i w mini-
działać, ab y  opozycyę skonsolidow ać, koa- ce8arstwa, występują Gambetta, adw okat, slynuylnastu rady familijne rodziny Burbonów, w któ- steratwie.
licva w zm ocnić i doprow adzić do S tania się z gwałtownych mów swoich w sprawie suskryp- rych ma brać udział kardynał Aotonelli. W sposób wcale niedwuznaczny

n a v i.m m to rn a  j y i nf  p?mnik Baudina; Andrzej Pasquet, kandy- Ojciec Święty chciał, ażeby wszyscy którzy uietylko dzienniki ministeryalne,
ęk szo sc ią  p a n a m ę  ą. | dat również opozycyjny; były minister Pinard, bo-1 mu winszowali sekundycyj, otrzymali odnowiedż. I bie d o  ustąpieniu Polaków podcz

JJ‘ v“**
 ________     ̂ skoro

Osobliwą wiadomość podaje K raj w liście z l sy  robotniczej. Ten ostatni w odezwie do wybór-[Ani sekretarz listów łacińskich mgr Mercurelli, ani | posuwają się tak daleko w swojej opozycyi! Z te-
  “ ' “  " *   ‘ ' "  ' ' “ faktu wynika, że rządowa

  uważa koncesye na koleje
Polakom, jako cenę, za którą

koszt skarbu, odbywał narady z p* Ministrem I stkich sprawach sądowych, co równa się skaso- chownego stanu , jeden jest świeckim p. T ar-(rząd  wykupuje się od potrzeby uwzględniania żą- 
gpraw wewnętrznych. Słusznie korespondent do- waniu kodeksu cywilnego i powróceniu do bło- nassi. dań, praw i interesów kraju. A ponieważ koło pol-

P®Wodem powołania p. Wolnego mogła gich czasów, w których doraźnie pod dębem roz Ojciec Święty zwiedzał r 
być ty Prawdopodobnie chciał Mi-1 strzygano^ spory; zniesienie armii s tałej; zniesie-1 Piotra nawę przeznaczoną nie

mu„ister dowiedzieć g,ę z ust deputowanego wło- me podatków niestałych i zaprowadzenie podał- Roboty mu się zgoła —  ,  - T- „  ______ _ __
doianina o usposobieniu innych posłów włościań- ku postępowego ltd. I chcąc zająć miejsca, muszą się wspinać po mnó- w iększość Izby mogło wyprowadzić z tego błędu,
skich ze wzgięau na rezolucyę; dziwić się jednak W drugim okręgu wyborczym Sekwany prze- stwie stopni; a tron i ołtarz w niewłaściwem wiec sluszoem było nasze twierdzenie, iż postę 

*-■ *- ->«  L . - I - J . t . . . .  T H .™ . - 1 r‘h - . .  im. . . »,łc * • -  - 1- u . A — I. — » A -  ubiegających się o
różnego rodzajo,

— - .  p  nhń 7--------- ““ -■?, r - — uj i y ozio- 1  znajdujących widok obrad. Jednem słowem zażą-1 nadaje złe pozory postępowaniu całej delegacyi
rezolucyi.. r .  miui»ier ence się zatem policzyć z nek municypalnej rady Paryża, i wierny współ- dał gruoiownćj zmiany całego urządzenia wewnę- Zastrzegliśmy się zresztą przeciw temu, jakoby- 
sejmem, \  we.a,DJ  . za8t080.wać dalsze swoje pracownik pana Hausmanna. W poniedziałek, w trznegó tćj części kościoła, i kazał sobie podać śmy z pozorów tych wydobywali kiedykolw iek  
z a c h o w a n i e  się yi. a o centralista dawnem mieszkaniu sławnego legitymisty p. B er-' nowy projekt przez budowniczego hr. Vespignanji.' wnioski, krzywdzące dla ogółu lub większości de-

Galicyi sprowadziłoby zmianę kon 
stytncyi w glówoych jćj podstawach zasadni 
czych. »«uui-

Odrębne stosunki Galicyi tem mnići 
sadnić zmianę koustytucyi zaledwo nrJUń h DZa‘ 
laty doszłćj do skutku z ws, ńlnd, P» d i 1" 0®8 
wanych tego kraju, skutkiem którćj (tm tany)T ze- 
kazane być ma sejmowi g a l ic y js k ie j  Ł taw o-
nań«8t<r°w Da wa*niejszyeh terytoryach życia 
p stwowego i utworzony osobny rząd sejmowi 
odpowieazialuy, gdyż co się tyczy ustawodawstwa, 
tjalicya może przez swych reprezentantów w Ra­
dzie państwa właściwe swe stosunki wskazywać, 
co zaś do władzy wykonawczój, iząd odpowie­
dzialny Radzie państwa nie mnićj uwzględniać 
musi właściwości Galicyi w zakresie ustaw, niż 
rząd odpowiedzialny sejmowi galicyjskiemu, które 
też według oświadczeń rządu danych wydziałowi 
faktycznie uwzględnia.
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W ydziałow i k o n sty ta e y jn e m a  nie mogły też być 
zacytow ane żadue fakta, któreby słażyły za do­
wód, że pom yślność  Galicyi takiej zmiany koo- 
stytncyi rzeczy w iśc ie  wym aga. Jakżeby zresztą, po 
zaledw o d w n le tn iem  istn ien ia  owej konstytacyi,

. podczas gdy ustawodawstwo urzeczywistnieniem 
jej zajęta jest na terytoryacb życia państwowego, 
słusznie tw ierdzić można, że nie dostarcza środ­
ków  do rozwoju materyalnej i moralnej pomyśl­
ności Galicyi.

O ile zaprzeczouem być musi, jakoby pom yśl­
ność Galicyi zawisła od tak  istotnej zm iany kon 
sty tacy i, to z drugiej strony właściwości Galicyi 
w  kwestyi zmiany konstytacyi nie m ogą tw orzyć 
wyłącznie przeważnego punktu zapatryw ania  się, 
gdyż przedmioty tak wielkiego politycznego zna­
czenia nie mogą być sądzone ze staaow iska j e ­
dynie galicyjskiego, lecz tylko ze stanow iska au- 
stryackiego.

A ustrya może atoli słasznie od Galicyi żądać, 
aby się uw ażała jako  część całości, i aby nie ob­
jaw ia ła  roszczeń, k tóre już z powodu dobra po- 
wszechaego, mimo całą  gotowość uwzględnienia 
właściwości G alicyi, nie mogą być spełnione.

Równy s tu u a e k  części do całości musi być po­
czytyw any za głów ną zasadę konstytucyjnej poli­
tyk i anstryackiej.

W szak zasada ta tworzy podstaw ę w szystkich 
konstytucyj od r. 1848, jakkolw iek  w innych po­
stanow ieniach różnią się od siebie.

Zaniechania powyższej zasady wobec krajn  ko 
ronnego, wzmocniłoby bezsilne usiłow ania stron­
nictw dążących do podobnego celu, chociaż po za 
obrębem  koustytacyi, i wywołałoby niebezpie­
czne zresztą pretensye.

W iara  w trw ałość w innych zresztą  kierunkach 
zdolnej do rozw oja konsty tacy i, zachw iałaby się 
silnie w ludach, i osłabłaby w wierze tej ugrun­
tow ana m oralna s iła  odporu wobec wrogich kon 
stytucyi dąiuości.

Z m iana taka  konsty tacyi byłaby tern niebez­
pieczniejszą, gdyż byłaby zm ianą jej nie w auto­
nomicznym lecz w federalistycznym  kierunku.

O dsunąw szy jed u ak  ua bok wszelkie inne uw a­
gi w łaśnie odrębne stosunki Galicyi i jej poło­
żenie geograficzne, czynią niemożebnem nadanie 
G alicyi samodzielnego, sejmowi odpowiedniego 
rząda.

Jeżeli lady A astryi za bezpieczeństwo Galicyi r ę ­
czyć m ają, musi mu daną być ręko jm ia , że rząd 
centralny wywierać może na adm inistracyę tego 
królestw a potrzebny wpływ, leżący w konstytacyi.

Dobro całości wym aga, aby się ten zarząd 
nigdy nie zaparł interesów A ustryi, a odpowie­
dzialność przed reprezentacyą państw a ręczy je ­
dynie, że to stać się nie może.

J a k  więc in teresa A astry i niedozw alają przy­
zwolić na główne wnioski rezolucyi galicyjskiej, 
tak  sprzeciw iają się innym  wnioskom również 
w ażne i poważne w zględy.

Z astrzegając sobie um otywowanie ostaego sp ra ­
wozdania, m użaa tn tylko nadm ienić, t e  wspo- 
mnione wnioski sprow adziłyby częścią krok w ste­
czny na drodze wolności, częścią zniesienie 
wspólności ustaw odaw stw a na takich terytoryacb 
państwowego życia, aa  których nakazuje ją  ku l­
tu ra  i in teresa ekonomiczne.

Gdyby sejmowi galicyjskiem u ustawodawstwo 
o praw ie zasiedlenia i unorm owane w art. IV u- 
staw  państw a z d. 21 grudnia  1867 o ogólnych 
praw ach obyw ateli praw o wyborów przekazanem  
było, w tedy najcenniejsze ustaw am i zasadniczem i 
zaręczone praw a austryackich  obyw ateli ustąpiły  
by miejsca ustaw odaw stw a partykularnem u. Naj- 
przyrodzeńsze p raw a  obywateli mogłyby się zna 
leść w niebezpieczeństwie, być poświęoonemi in te­
resom partykularnym ; co w żadoem  państw ie 
prawnem nie jest m ożebnem , mogłoby w A astryi 
być rzeczywistością, iżbyśm y mieli anstryackicb  
obywateli bez siedziby.

Ustawodawstwo w przedmiocie zakładów  kre 
dytowych i asekuracyjnych itd. w przedm iocie 
sądow nictw a karnego i ustaw odaw stw a cywilnego 
w yłączyć z ustaw odaw stw a Rady państw a i sejm o­
wi galicyjskiem u przekazać, sprzeciw iłoby się in ­
teresom  ekonomii i kultury.

D ow odzą nam  skierow ane ku równości nstaw  
usiłow ania rczm aitych  od siebie niezaw isłych 
państw , ja k ie  znaczenie najbardziej pod względem 
kultury postępow e państw a przyw ięzują do tego, 
aby przez równość ustaw , p rcdukcyę, handel i e - 
konomiczne in teresa ludów w ogóle popierać.

Również większość w ydziała była zdania, że 
ustawodawstwo pod względem  zasad  uczenia w 
szkołach ludowych i gim oazyacb, następnie u s ta ­
wodawstwo o uniw ersytetach sejmowi g a licy jsk ie ­
mu przekazanem  być nie może, gdyż wobec wa­
żności szkoły lądowej d la  stanow iska [państwa 
interesem  jest m onarchii przynajm niej przez u- 
stalenie zasad w pływ ać na kształcenie ludu i zje- 
dnać sobie przez to rękojm ię postępu in telek tual­
nych  i moralnych sił lodu; a przez rozm aitość 
ustaw odaw stw a o uniw ersytetach — pominąwszy 
w yższe względy —  uniem ożoiłaby się możność 
w olnej nauki dla studentów.

Jeśe li zresztą najw yższy sąd  i trybunał kasa 
cyjny d la  rozw oju praw a i równego zastosow ania 
nstaw  w ielkiego jest zoaczenia, to nadanie n a j­
wyższego sądu i trybunału kasacyjnego dla Lwo­
w a  okazuje się tern mniej w łaściwościam i Galicyi 
nakazanem , iż urządzenie i sk ład  najwyższego 
gądu i tryb  unału kasacyjnego w W iedniu w zu­
pełności je uwzględnia.

Co się w końcu tyczy w niosku sejmu galicyj­
skiego, aby temuż w yłącznie oznaczenie modły 
wyborów do Rady p&ństwa pozostawionem było, 
nznać należy, pom inąwszy sprzeciw iające się 
tem a względy polityczne, że sposób sk ła d a  re- 
prezentacyi parlam entarnej nie może być p rzek a­
zanym korporacyi po za je j obrębem stojącej, a 
zasada ta nzuaną je s t we w szystkich innych, n a ­
wet federacyjnych państw ach.

W iększość kom itetu konstytucyjnego m usiała 
przez głębokie rozw ażenie rezolacyi galicyjskiej 
być doprowadzoną do przekonania, że wnioski w 
ogólności i szczególności nie są  tego rodzaju , aby 
wnioski przem awiające za zadosyćnczynieniem  im 
w. Izbie przedłożyć.

T y lko  pod względem ustaw odaw stw a o urządzę 
nin Izb przem ysłowych i organów handlu m nie­
m ał kom itet wysokiej Izbie następujący w niosek 
módz przedstaw ić, gdyż odnośnie do tych przed­
miotów żadue innym  wnioskom rezolacyi sp rze­
ciw iające się w zględy nie istnieją, a sejm gali­
cyjski, ja k  f ig o  przyjęcie do rezolucyi dowodzi, 
na  przekazanie tego przedm iotu sejmowi wagę 
kładzie. . .

Mniejszość kom iteta, do której i spraw ozdaw ca 
należy, była jednakże  zdanis, aby jakkolw iek 
w nioski rezolucyi galicyjskiej są niewykonalne, 
jednakże  ze strony reprezentacyi państwa drogą

rezolacyi w yrażonem  było życzenie i gotowość, 
iżby w łaściwościom  Galicyi przypadło  w udziale 
należyte uwzględnienie, ośmiela się przeto m niej­
szość, j a k o  d o d a t e k  d o  w n i o s k ó w  w i ę k ­
s z o ś c i  przyjęcie załatwionej rezolucyi pod :/: w. 
Izbie zalecić.

Mniejszość kom iteta przedkłada zresztą swoje 
wnioski w. Izbie pod :/:

N astępnie wnosi kom itet: w. Izba zechce u- 
ch w a lić :

1) Izba deputow anych Rady państw a przyj n a ­
je spraw ozdanie kom itetu konstytucyjnego do 
wiadomości;

2) K onitetow i konstytucyjnem u udziela się po­
lecenie nłożyć projekt ustaw y i przedłożyć Izbie, 
któryby § I I  ustaw y z d. 21 grudnia 1867 (ks. 
ust. Nr 141 z r. 1867) w tym kierunku zmienił, 
aby na przyszłość ustawodawstwo co do w e­
wnętrznego urządzenia Izb handlowych i organów 
handlowych w królestw ie Galicyi i L dom eryi z 
W. Księstwem  K rakow skiem  kom peteocyi sejmu 
tego k ra ją  koronnego przekazanem  było.

Przew odniczący: Pratobcvera.
Spraw ozdaw ca: D r Kaiser.

Wniosek mniejszości ja ko  dodatek do wniosków 
większości:

1) Izba deputow anych R ady państw a w yraża 
nadzieję, że rząd  w w ykonaniu w ładzy rządowej 
i w ykonawczej awzględui o ile to uczynić możaa, 
właściwości i szczególne potrzeby G alicyi.

2) Izba deputow anych R ady państw a ośw iad­
cza, te  je s t gotową przy obradow ania nad spe 
cyalnem i ustaw am i zwrócić należny wzgląd na 
w łaściwości Galicyi.

Dr Kaiser 
Spraw ozdaw ca mniejszości

W niosek mniejszości.

W. Izba zechce uchw alić:
Odpowiednio uchwalonemu przez sejm galicyj­

ski na posiedzeniu jego w d. 24 września wnio­
skowi, przyznaną zostanie królestwu Galicyi 
Lodom eryi z W. Księstwem K rakow skiem  auto 
nom ia narodow a w odpowiedniej je j potrze 
bom i odrębnym  stosunkom  kraju , mierze. Prze- 
dew szystk iem :

1) Sejm w yłąoznie określa sposób wyborów 
do R ady państw a.

2) D elegacya Sejmu K rólestw a Galicyi i L odo­
meryi z W ielkim Księstwem K rakow skiem  będzie 
brała udział w czynnościach Rady państw a tylko 
w spraw ach wspólnych temuż Królestwu z inne- 
mi częściami M onarchii w Radzie państw a repre 
zentowanemi.

3) N astępujące przedmioty, o ile się tyczą K ró­
lestw a G alicyi i Lodom eryi z W ielkiem K się­
stwem K rakow skiem  m ają być wyjęte z zakresu 
działania Rady państw a, oznaczonego państwową 
ustaw ą zasadniczą, i p r z e j d ą  w myśl § 12 tej 
ustawy w z a k r e s  d z i a ł a n i a  S e j m u  t e g o ż  
K r ó l e s t w a .

а) urządzenie izb i organów  handlowych;
б) ustaw odaw stw o względem zakładów  kredy­

towych i zabezpieczenia, banków  i kas oszczę- 
dnośoi; ustaw odaw stw o przem ysłowe;

c) ustaw odaw stw o o przynależn <ści;
d) ustauaw ianie zasad  nauczania w szkołach 

ludowych i gim nazyach, i ustaw odaw stw o o uni­
w ersytetach;

а) ustaw odaw stw o w przedm iotach praw a kar 
nego i policyi karnej; ustaw odaw stw o p ra w a  cy 
wilnego i górniczego;

/ )  ustawodawstwo o głównych zarysach orga 
nizacyi władz sądow ych i adm inistracyjnych;

g) ustaw y m ające się w ydać w celu przepro 
w adzenia zasadniczych nstaw  P aństw a o po 
wszechnych praw ach obywateli, o władzy sędzio 
wskiej i o w ładzy rządowej i w ykonawczej w 
tyobże ustaw ach powołane;

h) ustawodawstwo w przedm iotach odaoszących 
się do obowiązków i do stosunków naszego k ra  
ju  do innych krajów  monarchii;

i )  nstawodawstwo gm inne bez ograniczenia, wy 
pływającego z a rt. 4. zasadniczej ustaw y o po 
wszechoycb p raw arh  obywateli.

4) Na pokrycie w ydatków  adm inistracyi, są 
downictwa, w yznań, ośw iaty, bezpieczeństw a pu 
bliczoego i kultury krajowej w K rólestw ie Gali 
cyi i L rdom eryi z W ielkiem Księstwem  K rako 
wekiem, wydzielona będzie z funduszu Państw a 
do rozporządzenia Sejmu sum a, rzeczywistym po 
trzebom odpow iedaia, i suma ta  będzie w yjęta co 
do szczegółów jej użycia z zakresu działania Ra 
dy państwa.

5) D obra krajow e K rólestw a Galicyi i Lodo 
meryi z W ielkiem  Księstwem K rakow skiem , zwa 
ne kam eralne, przyłączone zostaną do fanduszu 
krajowego tegoż Królestwa jako  w łasoość kraju

б) Żnpy solne (kopalnie i w arzeloie) w K róle­
stwie Galicy! i Lodom eryi z W ielkiem Księstwem  
K rakow skiem , nie będą mogły być ani sprzedane 
ani zam ieniane, ani obciążane bez zezwolenia 
Sejmu tegoż Królestwa.

7) Królestwo G alicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem  K rakow skiem  będzie miało w kraju 
swój w łasny sąd najw yższy i kasacyjny.

8) Królestwo Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem 
Księstwem K rakow skiem  otrzym a krajow y zarząd 
odpow iedzialny przed Sejm em , w spraw ach a d ­
ministracyi wowoętrznej, ośw iaty, bezpieczeństwa 
publicznego i kultury kra j wej, oraz m inistra w 
R adzie korony".

Z całej Izby w ybrany zostanie kom itet z dciu 
członków z poleceniem w ypracow ania odnoszą­
cych się do tego projektów  ustaw y i przedłoże­
nia ich W. Izbie.

tD r Z itm ia lkow ski 
Spraw ozdaw ca mniejszości

—  Były m inister spraw iedliw ości, a następnie 
prezes sąda  najwyższego i członek Izby wyższej 
D r Karol bar. K r a u s s  został zam ianow aay pre­
zesem trybunału państw a, zaś prezes seuatu w są ­
dzie najw yższym  i członek Izby wyższej D r Ig n a ­
cy bar. S z y m o n o w i c z  jego zastępcą (tj. w ice­
prezesem  trybunału państw a).

—  Sejm w ęgierski na jednem  z ostatnich po­
siedzeń dokonał w ybora do depntacyi w spraw ie 
uporządkow ania Btosunków praw nopolitycznych 
Rieki do W ęgier; do komisyi tej wchodzą F ran  
ciszek D e a k ,  biskup Michał H o r v a t h  i F e rd y ­
nand E b e r .  W iększość sejmu posta icwiła pole­
cić komisyi z 9ciu członków złożonej w ypraco­
wanie adresu do króla w odpowiedzi na mowę 
tronową.

— W Peszcie ma się niebawem  nkazać nowy 
organ opozycyjny, redagow any w języku niem ie­
ckim, Neuer freier Lloyd; będzie to, ja k  się zda­
je, antypoda dziennika Pester L loyd, który jest 
organem stronnictw a rządowego. R edakcyę now e­
go dziennika obejmują słynny ekonom ista wę­

gierski H o r n ,  tudzież również znakom ity publi­
cysta J  o k a i.

—  W edłag telegram u do dzienników w iedeń­
sk ich , książę N a p o l e o n  przybędzie we wtorek 
do Z agrzeb ia , zkąd ma na Peszt i W iedeń po­
wrócić do F rancyi. Książę Napoleon bawi obe­
cnie w T ryeśoie; zwiedził on zam ek M iramare, 
siedzibę śp. arcyksięc ia  M aksymiliana.

~W~piąteR d. 7 bm. umarł w Zagrzebiu ar- 
ybisknp tam eczny kardyaał Jerzy  H a  u l i k .  
marły urodził się d. 20 kw ietnia 1788, skoń- 

j y ł  więc la t 81. W r. 1811 otrzym ał on święce- 
oie kapłańsk ie , w r. 1819 stopień D ra teologii, 
w r. 1820 godność sekretarza przy boku prym asa 

ęgierskiego. W r. 1825 Haulik został kanoni­
om, a odtąd sypały  się na niego rozm aite go- 
ipści i urzęda, ponieważ odznaczał się w ykształ­

ceniem zarówno w spraw ach kościeluycb jak  i po- 
itycznycb. W r. 1830 zam iauow any rad cą  na 

mfpstnictwa i biskupem  tytularnym , w r . 1831 
cą dw ora i referentem przy w ęgierskiej 

k^ncelaryi nadw ornej, w r. 1832 prob siczaes k a ­
tedralnym  w Zagrzebia, a  w r. 1837 biskupem  
am że i tajnym  radcą. W r. 1838 po raz p orw- 

»zy, a w r. 1843 po raz wtóry uzyskał godność 
zastępcy bana. W  r. 1843 wyniesiony w stan 
szlachecki (H aulik  był synem  biednych rodzi­
ców), otrzym ał w r. 1849 w ielką wstęgę Sw. 
Szczepana, w r. 1856 wielką wstęgę orderu Loo- 
>olda, w r. 1853 został arcybiskupem  zagrzeb- 
sk im ,'a  w r. 1856 kardynałem . Sp. Haulik j a ­
śniał niezw ykłem i cnotam i; czyny i zasługi jego 
zyskały sobie powszechny głos uzuaoia; czystość 
obyczajów, łagodność i toleraneya dla wszystkich 
w yzaań cechow ały tego dostojaika kościelnego. 
Stan obszernej dyecezyi jego św iadczy o zba­
wiennym wpływ ie śp. H aulika; w ystaw ił ou w ła­
snym' kosztem za sumę 150.000 zlr. zak ład  sióstr 
m iłosierdzia w raz z domem dla osierociałych
chłńpców, zostawił fnndaeyę 50.000 złr. na w spar­
cie dla wdów, a w dniu sekundycyj darow ał 
80.0CÓ zlr. ubogim bez różnicy w yzn aiia . Zsło 
żył oń osobną kolonię o 186 dom ach, i wybudo 
wał /hośció ł w n o « «  powstałej gminie; akadem ii 
3ołudniowo-słowiańskiej darował 10.000 złr. Po­
mimo takiej działalności śp. H aulik m iał wielu 
przeciwników politycznych, ponieważ należał do 
stronnicfwa konserwatywnego. Koszuth ogłosił go 
w r. 1849 zdrajcą kraju, lecz w ostatnich latach 
ucichły głosy nieprzyjazne politycznemu kierun 
kowi H aulika.
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Walka kapitału i p racy
wykład publiczny w Krakowie 

tira Karola MAhelta.

(Dalszy ciąg.)

Dawszy takie wyobrażenie o pracy i jej wartości, 
przystępujemy do bliższego oznaczenia kapitału . 
I  tu  rozróżnić będziemy musieli dwa pojęcia obok 
siebie idące, jedno umiejętne, przez ekonomistów 
politycznych wyszukiwane, drugie pospolite, biorące 
kapitał w znaczeniu, tak  jak  mu się bezpośrednio 
przedstawia.

Robotnik widzi, że właściciel fabryki lub ziemi, 
którem u pracę swoją wynajmuje, ma środki w ręku, 
którem i bieg regularny fabryki czy gospodarstwa 
opędza i te środki do produkcyi potrzebne nazywa 
kapitałem . Wie i to, że środkami temi, stanowią- 
cemi kapitał, są  najprzód gotowe pieniądze, nastę­
pnie k redyt, potrzebne narzędzia, m achiny i bu 
dowie, środki przewozowe i zapasy tak  surowego 
m ateryału jak  produkowanego tow aru , który na 
targ i rozsyła i na pieniądz obraca.

W yobrażenie to pospolite nie odbiega zbyt da 
leko od definicyi kapitału , k tó rą  nam daje nasz 
ekonom ista narodowy pan S u p iń sk i : „jest to zasób, 
powiada, nagromadzonych środków, dających temu, 
co je  posiada, możność do przedsiębiorstw różnego 
rodzaju .“ Tylko, że Supiński kredytu nie uważa za 
kap ita ł, a do kapitału  policzą jeszcze wiele innych 
rzeczy, ja k : wiedzę i naukę, cywilizacyą kraju, u- 
łatwione środki komunikacyjne, wolność handlu na 
targach całego świata, dobre prawodawstwo, insty- 
tucye krajowe zapewniające wolność, oświatę i bez­
pieczeństwo, opiekę rządu dla przedsiębiorstw  pu 
blicznych i t. d., zgoła to wszystko, co ułatw ia 
przemysł i pracę.

Kupiec i przemysłowiec dzieli kap ita ł na własny 
i cudzy. Pierwszy je s t kapitał zakładowy, m ały czy 
wielki, który ktoś do rozpoczęcia handlu jakiego 
lub przemysłu przynosi; drugim jes t kredyt, czyli 
kap ita ł pożyczony, to je s t produkt, towar, albo i 
gotowy pieniądz, dany na weksel, w pewnym czasie, 
za kw artał lub za półrocze płatny. Na pozór je s t 
i to zasób, dający możność do przedsiębiorstwa. 
Na pozór je s t weksel także tylko znakiem na war­
tość jak  nim jes t pieniądz, i dla tego podobnie 
ja k  pieniądz w obieg może być puszczonym i mo­
żna nim jako reprezentującym  wartość inne w ar­
tości nabywać. I  z tych to pozorów ludzie prze 
mysłem i handlem trudniący  się kredyt uważają 
za kap ita ł i jako główny dla siebie k a p ita ł, bez 
którego żadne przedsiębiorstwo udać się nie może.

Atoli b rak  tam  innych znamion, k tóre kapita ł 
jako kapitał cechują, i dla tego kredytowi cechy i 
istoty kapitału  odmawiają. Czuł to i poznawał do­
brze każdy przem ysłow iec, kiedy kredyt nazwał 
kapitałem  obcym, i wyróżnił go od kap ita łu  w ła­
snego.

Co to  je s t k redyt?  Je s t to w moc pewnego zna­
ku uzyskana przewłoka płacy, czyli przewłoka da­
nia wartości za wartość, do pewnego czasu, w k tó ­
rym niechybnie nastąpić musi i powinna; albo jest 
to  znak idealny na wartość, dający pewność, że 
każdej chwili wartość rzeczywista zań uzyskaną 
być może. A zatem  podstawą kredytu je s t pewność 
czyli wiara niezachwiana, —  i ztąd  nazwisko kre 
dytu  —- je s t to idealność a nie rzeczywistość, bo 
rzeczywistości kap itału  nie m ?że d*ć kapita ł obcy.

Co tę  pewność i tę  wiarę wierzycielowi daje ? __
D aje ją  albo zastaw, o wiele przewyższający w ar­
tością  swoją wartość znaku kredytowego; — j est  
to  kredyt realny. Tu należą hipoteki, listy zasta ­
wne, akcye, bilety długu państwa. W ypłata warto­
ści dzieje się przez um orzenie lub wylosowanie,
w ciągu pewnego przeciągu la t;  kapitały wyłożone 
przynoszą procenty, prem ie i dywidendy; znaki
kredytowe mają kurs zniżający się i podwyższa­
jący, wedle okoliczności politycznych, handlowych 
i spółecznych, które wpływają na większą lub
m niejszą pewność zastawu. Wojny, nieurodzaje, 
kryzy handlowe, rewolucye, wpływają tu  przewa­
żnie, bo chwilowo acz nie mogą zniszczyć real­
ności zastawu, tam ują jednak  jego produkcyę, a 
z tąd  obniżają dochody i zyski, z których się op ła­
cają procenty i dywidendy.

K redyt realny nie ma z osobą nic do czynienia; 
on się trzym a zastawu, który mu daje pewność 
kredytu. K redyt osobisty przywiązany je s t do oso­
by, do jej moralności uczciwości i zdolności, jej 
powagi i znaczenia w świecie przemysłowym i han­
dlow ym , a nadewszystko do jego własnego kap i­
ta łu , którym obraca. Jeżeli tą  osobą jest rząd, 
bank lub jakiebądż stowarzyszenie kredytowe, upo­
ważnione do emisyi biletów swoich kredytowych, 
muszą takowe dawać pewność, że każdej chwili w 
banku królewskim lub prywatnym, na gotową mo 
netę wymienionemi być mogą. Są to więc znaki 
na gotowy kap ita ł w skarbie państwa lub w skrzy­
niach bankowych złożony, w sztabach złota i sre­
bra, w wekslach, hipotekach i t. p. —  znaki ma­
jące to samo znaczenie, co moneta, bo na nią każ­
dej chwili wymienionemi być mogą, wysokiemi apo- 
intam i ułatw iające transport i obieg kapitałów 
obrotowych. Dla tego nie tylko procentów i dywi­
dend nie przynoszą, ale w krajach ustalonego k re ­
dytu daje się nawet agio, czyli m ałą podwyżkę za 
wymianę monety na papiery. Inaczej w krajach za­
chwianego kredytu, tam  wartość realna pieniędzy 
papierowych spada pod nom ina lną ; tam  papiery 
spadają w kasie. Były przykłady, że spadły aż do 
zera, gdy wszelka nadzieja zrealizowania papieru 
na monetę, choćby z wielką stra tą , znikła.

Zachwiewa tę  pewność i wiarę w kredyt niesto- 
sunek gotowego i obiegowego, czyli własnego i 
cudzego kapitału . W szelkie papiery kredytowe, 
asygnaty bankowe, bilety rządowe, weksle d  vue, 
to jest p ła tne zaraz przy pokazaniu, —  są  to zna­
ki na  cudze kapitały, są obiegające zobowiązania 
czyli certyfikaty dłużnika względem swoich wierzy­
cieli, — a wierzycielem je s t każdy, kto je s t w po­
siadaniu takiego certyfikatu. Dopóki więc wiadomo, 
że dłużnik je s t zamożny, że jego własny kapita ł 
,e s t w takim  stosunku do kapitału  cudzego, któ­
rym obraca, że choćby ’/„ lub połowa tego kapi 
ta łu  była mu wypowiedzianą, on ją  zakryć będzie 
w stanie, dopóty kredyt osobisty, czy to osoby 
pojedynczej, czy banku, czy stoworzyszenia, czy 
rządu utrzym a się, i papiery kredytowe stać będą 
al pari. Niech tylko się zachwieje to  zaufanie, 
niech gruchnie wieść, o klęskach, jakie dłużnika 
spotkały, o stratach, o jakie go fałszywe spekula- 
cye przypraw iły; niech się pokaże z masy rzuco­
nych na targ  papierów , że ich emisya przechodzi 
o wiele sumę gotowego, czyli zapasowego kapitału, 
zaczynają papiery spadać, obieg ich staje się u tru ­
dnionym. W szystko się rzuca na bank, by papiery 
jego wymieniać na monetę, a gdy monety banko 
wi nie starczy, powstaje bankructwo. Takie samo 
bankructwo ogłasza firm a, k tóra  ciągnionych na 
siebie weksli wypłacić nie widzi się w możności.

{Dalszy ciąg nastąpi).

I
K raków 10 maja. Dwa dni świąt tuż po sobie 

następujących dały sposobność do wycieczek zamiej­
skich. W sobotę odbywała majówkę młodzież szkolna 
gimnazyum Dominikańskiego na Bielmy pod dozorom 
profesorów, nie dość jednak ścisłym, aby zabawy 
Ograniczały się na studenckich tylko rozrywkach. 
Pragnęlibyśmy, aby ta krótka uwaga nasza posłuży­
ła na przestrogę innym zakładom szkolnym. Wczoraj 
strafe ogniowa ochotnicza odprawiła pochód majówko­
wy na Wolf, dokąd podążyło tyaiąoo oBób, tak iż 
ogrody wolskie i publiczny i prywatny, lasek, Skały 
Panieńskie, owa najpięknitjsza w pobliżu miasta na­
szego wycieczka roiły się od tłumu, i znać było w 
mieście ten ubytek, bo i na plantacyach i w ogro­
dzie strzeleckim panowały pustki. Coraz więcej do­
starczały gości na Wolę omnibusy i wozy chłopskie 
oprócz pojazdów prywatnych i doróżek; to też kiedy 
deszcz przed wieczorem rzęsisty luuął, mało kto do­
stał się do miasta sucho. Bawiono się wyśmienicie, 
nawet tańczono na murawie, a straż ogniowa z wy- 
trwalszemi towarzyszami podróży obojej płci wracała 
przy muzyce późnym wieczorem nie zważając na 
deszcz i błoto. Nie obeszło się i bez szwanku, bo 
tuż za okopami konie spłoszone racą wywróciły wóz, 
i jeden z gości majówkowych ciężko zraniony został. 
Że wobec takiego nawału gości dom zajezdny na 
Woli nie wystarczył z jadłem i napitkiem, to rzecz 
była do przewidzenia. Przewidziała to straż ochotni­
cza bo miała własne zapasy jadła, piwo i własnego 
piwniczego, ale ci co z miasta liczyli na gościnność 
„domu gościnnego" na Woli, doznali zawodu.

  U skarżają się powszechnie na wysypanie cho­
dników plantacyjnych nie piaskiem rów nym , ja k  to 
być powinno, lecz jakiemś namuliskiem wysuszonem, zło 
żonem z pyłu i kamieni wielkości orzechów włoskich, 
a  publiczność ma chyba je  wdeptać swojemi nogami. 
Zgromadzenie szewców krakowskich powinno uczcić 
dziękczynnym adresem tego co wpadł na pomysł, jak i 
je s t najsnadniejszy sposób szybkiego zdarcia obuwia. 
Kurz i pył dobywający się z pośród tego żwiru na­
zwanego piaskiem, zapełnia powietrze jakby na gościń­
c u ,  tak iż przechadzka po plantacyach zarówno no­
gom ja k  i płucom musi być szkodliwą. Obok tego 
znaczną część plantacyj czyni niedostępną burzenie 
spalonćj bursy na końcu ulicy Gotębiój, a jednak  sto- 
sownićj było do takićj roboty wziąść się wcześnićj, 
aby z wiosną przystąpić do uporządkowania miejsca 
po zburzonój ruinie pozostałego.

—  Począwszy od niedzieli po Zielonych Świątkach 
t. j .  od 23go maja chodzić będą co święto pociągi 
spacerowe do Krzeszowic; wszelako zarząd kolei pół- 
nocnćj nie uczynił zadosyć życzeniu objawionemu 
przez nas a będącemu wyrazem powszechnego życze­
nia, aby bilety spacerowe miały wartość przynajmnićj 
na całą dobę, tak aby o każdćj godzinie można któ­
rymkolwiek pociągiem odbywać tę przejażdżkę.

— W ogrodach ua Wesołćj przybyło słowików, 
bo we środę przytrzymano na tutejszym dworcu kclei 
żelaznśj kilkadziesiąt słowików, które handlarz wiózł 
z Galioyi do krajów nadreńskich i wypuszczono je na 
wolność. Komisaryat targowy w Wiedniu wziął się 
energicznie do konfiskaty ptaków śpiewających w myśl 
dawno istniejącego zakazu chwytania takich ptaków 
i odbywał nawet temi dniami rewizye u handlarzy 
ptaków. Wszystkie tak skonfiskowane ptaki wypu­
szczane są w ogrodach publicznych na wolność.

— Dowiadujemy się , że prokuratorya tutejsza od­
stąpiła od procesu drukowego przeciw K rajowi. 
Przypominamy, że minister sprawiedliwości wydał 
okólnik do prokuratoryj, aby wobec mającej wkrótce 
wejść w życie ustawy o sądach przysięgłych, tylko 
w takich wypadkach wydawały pismom publicznym 
procesa, kiedy istota czynu jest niewątpliwą; minister 
sprawiedliwości ehciał bowiem uniknąć niepotrzebnej 
kompromitacyi prokuratoryj przed sądami przysięgłych, 
(p. N. 102 Czasu).

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d. 4 
maja posiedzenie, na którem załatwiono następujące 
czynności.

Odczytano podanie p. Piotra K r o  k i e  w i c z a  mag. 
farm., który w dniu 1 maja otworzywszy zakład wód

mineralnych zaopatrzony we wszystkie celniejsze wo­
dy krajowe i zagraniczne, (przy plantacyach na ro­
gu ulicy Gołębiej) porucza tenże opiece Towarzystwa 
lekarskiego.

Prf. R o s n e r  i B i e s i a d e c k i  zdali sprawę o 
działaniu nowego środka żrącego, zwanego kwasem 
chlorooctowym, przedstawionego na poprsedniem po­
siedzeniu przez mag. farm. p. S i e d l e c k i e g o .

Następnie toczyła się dłuższa dyBkusya nad przy­
padkiem dziwnego ukształcenia nóg i rąk u chłopca 
przedstawionego na przessłem posiedzeniu przez prof. 
G i l e w s k i e g o .

Wreszie po załatwieniu kilka czynnośei dotyozą- 
cych wewnętrznego urządzenia Towarzystwa, wybra­
no jednomyślnie na członków korespondentów Dr Ro­
mualda PI ą s k o w s  k i e g o  prof. Szkoły Głównej w 
Warszawie, Dr Adolfa R o t h e g o ,  naczelnego leka­
rza Domu obłąkanych w Warszawie i Dra Zygmun­
ta B o ś n i a c k i e g o ,  lekarza w K rośnie,na członka 
zaś czynnego Dra Aleksandra Z a r e w i c z a ,  asy­
stenta kliniki chorób skórnych i syfilitycznych w Kra­
kowie.

— Książę Marceli Czartoryski nabył na własność 
Wolę Justowską (tak zwaoą od sekretarza królewskiego 
Justus‘4) ,  niegdyś własność senatora Kiełczewskiego, 
póżriićj hr. Kuczkowskich, a oscatniemi czasy domu 
handlowego wiedeńskiego pod firmą Schuller i Spółka, 
ieprezentowanego przez bar. Pnthona.

—  Prof. Władysław Nehring pisze nam prostując 
podanie nasze wyjęte z dzienników pruskich o powoła­
niu Dra Caro z Jeny na profesora języka i literatury 
polskićj w uniwersytecie wrocławskim. Prof. Dr Nehr­
ing jzajmuje katedrę języków i literatur słowiańskich 
w Wrocławiu, jako profesor s j ta ły .  Zkąd inąd do­
chodzi nas wiadomość, że Dr Caro pochodzący z Wło­
cławka, oddaje się studyom historycznym.

— Donoszą nam, że d. 7 bm. wielka moo szarań­
czy pojawiła się nagle w Porębie w powiecie Chrza 
nowskitn i niebawem odleciała. Zjawisko to o tej po­
rze roku należałoby do nad zwyczaj aych, bo szarańcza 
przylatuje w nasze strony dopiero podczas lata bądź ssu- 
jąa żeru, bądź zagnana wiatrami.

— N i s k o  6 maja.
1P) W miejsce członka R»dy powiatowej w Nisku 

X. H a r m a t y ,  który zrezygnował, wybranym zoztał 
d. 30 kwietnia z grupy miast p. Michał K o s z a ł -  
k a , mieszczanin z Rudnika, a w miejsce zmarłego 
Jana Niesiołowskiego wybrany d, 5 maja z grupy 
większych posiadłości X. Walenty P a d o w i o z ,  ple­
ban i dziekan z Jeżowego.

—  J a s ł o  6 maja.
W skutek słabości prezesa, posiedzenia Rady 

powiatowej naznaczone na 27go kwietnia, dopiero 4go 
maja odbyło się , a na niem oprócz porządku dzien­
nego poprzednio rozesłanego radcom, domieszesono 
wybór prezesa i wice-prezesa. Prawie równocześnie 
obaj złożyli urzędy p. Konstanty Piliński i hr. Sta­
nisław Romer, uzasadniająo potrzebą wyjazdu do ką­
piel. Z prawdziwym żalem Rada przyjęła ieh rezy- 
gnacyę i przystąpiła do wyborów. Jednogłośnie wy­
brano prezesem p. Wincentego P e t r o w i o z a  wła­
ściciela Przybówki, wice-prezesem zaś przy powtór- 
nem glosowaniu p. Aleksandra M o r b i t z e r a  dzier­
żawcę Szerzyn, który jako delegat i radca pełnił ze 
znajomością rzeczy i energią polecenia Wydziału i 
był także zastępcą wydziałowego; dla tego w miejsce 
jego wybrany został p. Stanisław P r z y ł ę c k i  wła­
ściciel S ie k ló w k i ;  także wybrano z grapy gmin wiej­
s k i c h  do wydziału p. Jana S k o w r o n a ,  a jego za­
stępcą p. Autoniego K o z ę ,  naczelnika gminy Szebnie.

— N. Pan przeznaczył z prywatnćj swojój szka­
tuły 200 złr. na budowę kościoła i szkoły w Ange- 
łów ce, kolonii niemieckićj ewangielickiej pod Weł- 
dzirzem w powiecie Dolińskim, tudzież 200 złr. na 
naprawę kościoła w Krupioach w pow. Cieasanowskim.

—  Rada szkolna krajowa zatwierdziła X. T o r o ń -  
s k i e g o  na posadzie katechety gimnazyum w Dro­
hobycz y.

—  Rada szkolna krajowa przeznaczyła trzy zty- 
pendya przeznaczone dla kandydatów nauczycielskich, 
pp. Euge duszowi Kirielińskiemu, Onufremu Diakowi- 
czowi i Maryanowi Póżniakowi.

—  Rada szkolna nsdala posady naucsyoieli: w 
Jasiono*ie, Teodorowi G e r u l a k o w i ,  zastępcy nau­
czyciela tamże; w Żużeli, Leonowi K o z ł o w s k iem  1 
zastępcy tamże; w Sokalu Józefowi N e n s t o i n o w i  
pomocnikowi nauczycielskiemu w Rohatynie; w Węgra 
cach, Whdysławowi S o ś w i c k i e m n .

—  Gmina Miękisz nowy w powiecie Jarosławskim 
postanowiła podwyższyć płacę nauczyciela do 120 
złr., dodać mu grunt i 5 sągów drzewa opałowego, 
tudzież 8 zlr. recznie na potrzeby szkolne.

—  Gmina Kasperowca obowiązała się przeznaczyć 
dom na szkolę, płacić nauczyciela 120 złr. i doda­
wać mu 12 korcy zboża, 204 pęków słomy na opał 
i 22 zlr. na potrzeby szkolne.

—  Osobliwe sprostowanie zamieszcza^ Ocuc. Lwo­
wska. Przed parą tygodniami Dziennik Lwowski 
doniósł był, że w Żezawce w powiecie Zaleszesyekim 
zamordowanym był pewieu wieśniak, a komisya śled­
cza sprawcy nie wyśledziła. Oaz. Lwowska powia­
d a , że „cała wiadomość powyższa jest zupełnie 
mylua“, bo „w powiecie Zaleszczyckim nie istnieje 
wieś Żezawka, przeto i o morderstwie tam popełnio- 
nem mowy być nie może.* Wyjaśnienie to nio nie 
wyjaśnia, bo jeżeli w Żezawce jako nieistniejącej nie 
było morderstwa, to mogło być w Żezawie ciyii w 
Rzezawie, bo i tak ją  piszą, a wieś Żeznwa istnieje 
w powiecie Zal szczyckim. Czy zatem było morder­
stwo, czy nie było, i czy zaprzeczenie Oazety Lwo­
wskiej odnosi się do morderstwa czy do omyłki dru­
karskiej? 1

— W Bydgoszczy na zgromadzeniu towarzystwa 
techbicznego d. 3 maja woźny Lindner dał ogaia do 
prezesa stcwaizyazeuia radzcy budowniczego Mttllera, 
lecz go chybił i kula uwięzia ponad jego głową. A re­
sztowany Lindner powiesił się tejże jeszoze nocy.

— Według telegramu z Filadelfii, w sobotę 8go 
maja miano ukończyć kładzenie szyn na kolei uzu­
pełniającej kolej oceanową. Kolej ceanowa najdłuż­
sza na całym świecie, zaczyna się dwiema odnogami 
z Waabingtonu i Norfolku nad oceanem Atlantyckim, 
przerzyna Wirginię i Karolinę północną, Alabamę, 
Mississippi, Arkansas, Texas, Nowy Mexik, dochodzi 
do San Francisco w Kalifornii nad Oceanem Spokoj­
nym. Do niej spływają z południa i północy naj­
ważniejsze koleje.

—  Dnia 7 maja w połowie pogoda; termometr do­
szedł do -f- 20°.5 od ■+■ 5®.O R. Dnia 8 maja po­
goda, parno; termometr doszedłdo 4 .  23°.2 od 4 -  1 2 ° .6
Reaumura. Dnia 9 maja do południa pogoda, nad wie­
czorem i w nocy deszcz; termometr w tym dnia do­
szedł do 4 - 2 0 ° .8  od -f- 9 ,8  R, Barometr w ciągu 
tych dni bez przerwy prawie szedł w górę ale po­
woli; wysokość jego o godzinie 6ój rano dnia 9 maja 
była 328.72 , termometru zaś 4 .  11*2  r .  w iatr za­
chodni słaby.

— We wtorek dnia 11 maja, Śśj Beatryksy panny.
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Sprawy sądowe.
Proces Józefa N eczyp ero w ic za  i jego bandy.

(Od korespondenta naszego).

Ci ą g  d a l s z y
L w ó w  dnia 9 maja.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Ortyńaki, S ę d z i o w i e :
Kolasiński, Mogilnicki, Frendel, Szymonowicz; 
P o d p r o k u r a t o r :  Jak u b o w sk i; P r o t o k u l i  
s ta : Miaińsfci; O b r o ń c y :  Dr. Zminkowski, 
prof. Rudolf, Dr. Nurkowski, D r. Schaff, Dr. 
Ludwik Wolski.

Dnia 7 maja o godzinie 10 przed południem roz­
począł sie tyle głośny proces Neczyperowicza i jego 
wspólników. •— Już od rana tłuiBy *uda falowały 
przed gmachem sądu karnego, a nie mniejszy scisk 
panował i w sali B̂ dowćJi 6dzie L^ko biletami, 
ulegającemi rzec można przesadnój kontroli, doci­
snąć się było wolno. Na krzesłach przeznaczonych 
dla przedniejszych osób, zabrali miejsce między in­
nymi, prezes tutejszego sądu krajowego, nadprokura- 
tor, itd; ława dziennikarska przedstawia obraz ści- 
iniętej„falangi, przy niewielkim bowiem stole zasia­
dło ośmiu sprawozdawców tak pism lwowskich, jak 
krakowskich i wiedeńskich. Na znak dany, pod sil­
ną strażą wojskową poczynają z przybocznej sali 
wysuwać się oskarżeni. Pierwszy wchodzi mężczy 
zna czarno ubrany, silnie zbudowany, z twarzą mo­
cno przybladłą, której gęsty zarost dodaje nieco gro­
źnego wyrazu. Oko tego męzczyzny dziko połysku­
je, a z twarzy nie schodzi prawie uśmiech sarkasty­
czny, nadający rysom jego coś demonicznego, zło 
wrogiego. Za pojawieniem się tego oskarżonego, 
szmer głuchy przebiegł po sali, dalsze szeregi wi­
dzów podniosły się na palcach, chcąc ujrzeć człowie­
ka który w krótkim czasie czynami swemi dobił 
się głośnej lecz nieszczęsnój sławy. W rzędzie oskar­
żonych znajduje się także kochanka Neczyperowicza, 
Anna Szepozyńska towarzyszka jego nieodstępna, 
wierna mu w chwilach lepszych, nieodstępna i dziś, 
gdy miecz surowej sprawiedliwości zawisł uad gło- 
wą jego.

Oskarżeni podzieleni są na dwie kategorye. Do 
pierwszej należą: Józef Neczyperowicz, Anna Szep 
ozyńska, Mechel Forster, Szmul Fórster i Edward 
Leitner, do drugiej zaliczają się mniej skompromito­
wani w liczbie dziesięciu. Lista obwinionych obej­
mowała niegdyś blisko 80 osób; dziś cjfra ta mo­
cnej uległa redukoyi, jednej części bowiem jobwinio- 
nych nie zdołano ująć, druga partya nwięziona ra ­
towała się ucieczką, wiele zaś osób w końcu, musi 
ona przed rozprawą uwolnić, a to dla trudności dowie­
dzenia im czynu karygodnego.

Pierwsze przedpołudniowe posiedzenie zajęły gene­
ralia oskarżonych, tudzież odbieranie cytacyj od 
świadków wezwanych do łój rozprawy.

Po południu wśród uroczystej ciszy zgromadzo­
nych zabrał głos c. k. podprokurator J a k n b o w s k i .  
Od 4 do godziny 7 mówił wyłącznie oskarżyciel pu ­
bliczny, wjłnszczają'! gruntownie wszystkie okoliczno­
ści przemawiające przeciw obwinionym. Na wstę­
pie w krótkich słowach dał nam przebieg całćj tej 
sprawy, skreślił przeszłość oskarżonych, tudzież po­
dniósł trudności, z jakiemi śledztwo miało do w al­
czenia, a to z tych przyczyn, że złoczyńcy spełnia­
jąc  zbrodnie po większej części na pograniczu ro- 
syjskiem, po dokonaniu pojedyńczych rabunków k ry ­
li się pod skrzydła moskiewskie, i mimo silnych re- 
kwizycyj władz austryackich, tam do dziś dnia pe

*°*Dnia 8 tj. w sobotę przed południem rozpoczęło 
się przesłuchanie Ner zyperowicza. —  W edług aktu 
oskarżenia  tudzież własnego opowiadania oskarżone­
go podajemy tutaj przebieg życia jego.

Jósef Neczyperowicz urodzony w r. 1829 w Prze­
myślu stracił już w pierwszej swej młodości rodzi­
ców, i dla tego nie mając utrzymania zmuszony był 
rozpoczęte opuścić szkoły, i wstąpić do terminu do 
szewca, gdzie po kilku latach na czeladnika wyzwo­
lonym został.

Już w tedy poczęły się już w nim obudzać złe 
skłonności, i te Bprawiły, że oskarżony w r. 1852 
po raz pierwszy był za kradzież 6 mieBięcznem cię- 
żkiem karany więzieniem, a następnie oddany do woj­
ska raz 60 kijami i dziesięciomiesięcznem więzieniem, 
drugi raz w r. 1862, rok trwającym ostrym aresztem 
i 75 kijami odpokutował Bwą skłonność do cudzej 
własności. Po opuszczeniu w r. 1863 szeregów woj­
skowych, tego samego jeszcze roku z powodu podej­
rzenia z zbrodnię kradzieży, dostał się do tutejszego 
więzienia, zkąd dopiero po ośmiu miesiącach tj. 20 
lipca 1864 na wolność puszczonym został. Wtedy 
mając już z dawnych czasów znajomość i stosunek z 
Anną Ste^czyóaką wdową po wojskowym, Bprowa- 
daił się do jej siostry mieszkającej we Lwowie, gdzie 
się szewstwem przez 3 miesiące zatrudniał; później 
udał się do PrzemjSla, w którem to mieście aż do 
maja 1865 r. zostawał. Ztąd wraz z swą kochanką
1 jej siostrzeńcem Janem Mikułą udał się do Lwowa, 
później do C zerniow a obok Bukaczowic, gdzie przez 
dwa miesiące utrzymywał wyszynk wódki i trak ty - 
ernią d la  robotników  pracujących przy kolei; zaś po
2 miesiącach (w lipcu 1865) wyprowadził się do Buka 
osowic, gdzie już  szynk i traktyernię na większą 
skalę otworzył i tam do końca 1865 zostawał. Z 
Bukaczowic przeniósł się do Chlebiczyna, w powie­
cie Oberlyńskim , i tu zawikławszy się w procesa z 
swym znajomym i wspólnikiem Panfilem Pankratowem 
pozostawał aż do lata 1866, a wyjechawszy ztąd 
bawił przez lipiec w Stanisławo, ie, później w T y - 
śmienicy, gdzie aż do 13 października 1866 przeby­
wał a w którym  to ostatuim czasie popełniono rabu­
nek w Denisowie.

(Dalszy ciąg

X. Jakób Kubala z Bestwiny, M. Płaziński naćzelnik 
powiatu z Chrzanowa, Stanisław Lr. Potocki właśc. 
dóbr z Galicyi, Jan Sołowij z Polurzycy, Władysław 
Bonka z Poturzycy, ks. Władysław Lubomirski wlaś. 
dóbr z Warszawy, Józet hr. Męciński właśc. dóbr z 
Galicyi, Jan Jentys mechanik z Warszawy, Edward 
Stanowski wł. d. z Owczar, Kazimierz Winnicki wl. 
dóbr z Galicyi, Juliusz Dembiński właśc. dóbr z 
Kongresówki, Władysław Tustanowski właś. dóbr z 
Knichynicz, Scholl jenerał inżynieryi z Wiednia, 
X. Jan Fijałkowski z Galicyi, Ludwik Bogacki z 
Krzeszowic, F . hr. Polletyłło właśc. dóbr z Galicyi, 
Hilary Tretter wł. dóbr z Laszek królewskich, Wła­
dysław Polanowski wł. d. z Galicyi, bar. Mescherin 
rotmistrz z Galicyi, Aleksander Rygicki pułkowik od 
huzarów z Galicyi, Karol Klobasa wł. dóbr z Jasła, 
Kordelin Turno z Rosyi, Cap de Bohn rotmistrz z 
Galicyi, Mojżesz Sokal kupiec ze Lwowa, Jan Preis- 
mann administrator z W iednia, Karol Karniewski z 
gubernii warszawskiój.

HOTEL POD RÓŻĄ: J . Śmiało wski z familią wł. 
dóbr z W itkowie, Dbałowski z żoną nauczyciel z 
Grójca, Kazimirz Gadomski wł. dóbr z Kongresówki, 
Ludomił Straszkiewioz z Galicyi, Ignacy Grtiubaum 
kupiec z Erlau, Władysław hr. Wodzicki właś. dóbr 
z Kongresówki, Edward Rad kupiec z Bolesławia, 
Kazimierz Linówski z familią wł d. z Kongresówki, 
Franciszek Drzewiński z Białej, Józef Goss kupiec 
z P rus, Franciszek Bezerne pułkownik 13go pułku 
piechoty.

zachowanie się dwóch statków kupieckich w ło-jlan  podczas podróży swojej p o k ra ja  przyjmowa- stawy o kolei ielaznćj na linii „Przem yśl—,Du-
skich w chwili zatonięcia na wodach Lissy frega­
ty „Radecki1*, minister marynarki wyraził swoje
ubolewanie i o św ia d czy ł, iż  wytoczono proces 
przeciw obwinionym  (Statki te zamiast nieść po­
moc tonącym ludziom  z za łogi okrętu „Radecki",

Przyjechali do Krakowa od 8go do lOgo maja.
H o t e l  P O L L E R A : Hr. Walisowa z Tarnowa, 

Władysław Krasuski z Galicyi, Oswald Fagsz z Rop­
czyc, Edward Heineman z Kongresówki, D. Baczes 
kupiec z Bilska, Edmund Podwiń z Galicyi, Antoni 
gelerman właściciel dóbr z Galicyi, H. Hohendorf z 
Galicyi, Karol Rukstinat kupiec z Gdańska, Adolf 
Markusfeld * Częstochowy, Julian Haberfeld z Oświę- 
ci®**1 jaw Teschel kupiec z Biały, D. Hartman 
właśc. dóbr z Galicyi, August Gros adwokat z Wę 
gier, H* kupiec z Wiednia. Nikodem Suchanik" Lwowa. >

0OTEL DREZDEŃSKI: Feliks Wojnicki kupieo
rszawy, L Ludwik^Nowara a Galicyi, Szczęsny

Gryglewśkł . y ^ a ‘0111 Gostkowski z Cernio-
wic, J. Wolff bankier
_ n.rlins. Emilian /.aroeoki z Berlina _____

TłUSSC O B W IE SZ C Z E Ń  U R Z Ę D O W Y C H  

w Uaeecte Lwowskie].
Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd w Podhajcach Jerzego 

HUttemanna o nakazie zapłacenia Autouiemu Brzo­
zowskiemu 150 złr.; kurator Józef Inglot. —  Sąd zło- 
czowski Ozyasza Margulesa o nak. zapł. J. L. Fuoh- 
sowi sumy wekslowćj 80 złr. 80 o., kur. Dr. Warta 
rasiewicz.— Sąd krakowski Ludwika Polaczka o za- 
pozwaniu go Lprzez Szymona Sonenscheina o sumę 
wekslową 200 złr.; kurator Dr Kański.,— Sąd kra 
kowski Jcttę Brenerową o nakazie na prośbę Jzaaka 
Brenera .usprawiedliwienia preuotacyi 500 złr.; kur. 
Dr Jakubowski.—  Sąd w Myślenicach o uznanie So- 
bastyana Strzępka w Glogoczowie za marnotrawcę; 
kurator Mikołaj Dymek.—  Sąd lwowski hr. Wandę 
Poletyłłową i hr. Olgę Komorowską o dozwoleniu na 
prośbę Eleonory Gębarzewskićj sprzedaży sumy 6,774 
złr. 9 6 l/a cent., zahipotokowanćj na dobrach Radruż 
Smolin Ula Leona i Wandy Borowskich na pokrycie 
sumy 2,150 złr.; kurator Dr Semilkowski.—  Sąd kra 
kowski Samuela Reichmanna o zapozwaniu go przez 
Samuela Marguliesa o 600 zlr,; ustna rozprawa 12go 
maja.—  Sąd w Przemyślu o rozpisaniu konkursu na 
majątek nieruchomy hr. Aut. Fryderyka Mittrowskiego; 
kurator Dr. Lobaczewski, tymczasowy zastępca Jan 
Lerch; rozprawa ustna l ig o  czerwca.— Sąd lwowski 
Karolinę i M ieczysław a K ęp iń sk ich  o nakazie zapłać. 
Rebece Marszałaiewiczowćj 600 złr.; kurator Dr Sta­
nisławski.

Z a w e z w a n i a ;  Sąd w Rutach spadkobierców 
Hrycka Bukatciuka z wsi Kobaka w U. 15 września 
1859 zmarłego; kurator Iwan Buaatczuk; zgłoszenie 
się do roku.

L i c y t a c y e :  W d. 31 maja sprzedaż realności
pod L. 1963/4 w Stanisławowie; cena 305 zlr. 5 8 ł/a 
cent.— W d. 25 maja w TarnoOrzegu zabezpieczenie 
wykonania budowli wodnych na prawym brzegu Wi 
sły pod Otależą, cena skarb. 5,462 złr. 89 cent 
W d. 22 sierpnia wydzierżawienie propinacyi w do 
brach w Radowcach (Radautz). Geua seacyi lszćj 
21,526 złr. 68 o.; cena 13 i 14 sekcyi 2,311 złr.— 
W d. 20 maja w Rudkach sprzedaż realności pod 
L. 4, cena 892 złr.; knrator Stanisław Niedzielski.— 
W d. 9 czerwca i 14go lipca w Rzeszowie sprzedaż 
połowy gospogarstwa pod L. 15/39 w Nosowce, cena 
wywoł. 388 złr. 50 cen t.—  W d. 20 maja w Jaśle 
wykonauie robót zachowawczych na gościńcuch mię' 
dzy Białą, Stryjem i Śniatyniem, między Duklą 
Pilznem, między Gorlicami i Żmigrodem; cena skarb, 
9,460 złr. 90 o.

( N a d e s ł a n e : )
Każdy dobrze urządzony dom powinienby mieć 

ładnie wytapetowane pokoje. Bazar tapetów E. J . F i­
schera w Wiedniu, Karntnerring Nr 15, naprzeciwko 
pałacu księcia Wirtemberskiego utrzymuje bogaty 
skład, francuskich, angielskich tapetów papierowych 
jako też patentowanych storów drewnianych i prze­
źroczystych ; zwracamy uwagę szanownych czytelni 
ków w ich własnym interesie, zalecając im tę firmę 
Takowa rozsyła bezpłatnie wzory i cenniki.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ®  8 maja. Minister stanu R o u h e r  ma 
polecenie zastępować margr. L a v a l e t t e  podczas 
jego nieobecności w zawiadowstwie sprawam i za 
granicznemu 

P a r y ż  8 maja. (Pr.) L a g u e r o n n i ó r e  ba 
wi tu od parę dni z powoda trudności konferen 
cyi. Wczoraj miał posłuchanie u Cesarza. Książę 
N a p o l e o n  ma się zjechać ź Cesarzem Austryae 
kim. (Ks. Napoleon ma być lOgo w Zagrzebiu i 
dwa dni tam zabawić. Bed. Cz.).

P a r y ż  8 maja. W ybór B a n o e l a  przeciwni­
ka O l i i  v i e r a  zdaje się być zapewnionym.

F l o r e u c y a  7 maja. W odpowiedzi na zapy­
tanie Maldiniego zrobione w Izb ie , który naganił

dpłynęły). . _
F l o r e u c y a  7 maja. Dziś w Izbie deputowa­

n y ch  prezes m in is tró w  M e n a b r e a  oświadczył, iż  
z p o w o d a  n o w eg o  ugrupowania się stronnictw w 
mi lamencie po  uchwale 3go maja (w sprawie fi- 
lanB ow ej) u iia is te ry u m  p o d a ło  się do dymisyi; 
ziół takową przyjął i poleoił mu na nowo złożyć 

g a b in e t; teraźniejsi ministrowie zachowają tymcza­
sow o  teki swoje.

F l o r e u c y a  7 m aja wieczór. Układy wzglę­
dem utworzenia nowego gabinetu idą dalej. Me- 

a b r e a  miał dziś naradę z F e r r a r i s e m ,  Mor -  
i n i m  i hr. P o n z a  S a n  M a r t i n o ;  utrzymują, 

że M i n g h e t t i i  C o r r e n  t i  wejdą do nowego ga 
oinetu.

F l o r e u c y a  8 maja. Opinione zapew nia, że 
l e n a b r e a  (prezes), C a m b r a y-D i g n y (skarbu), 

B e r t o l e - V i a l e  (wojny) i R i b o t t i  (marynarki), 
jozostaną w ministerstwie. F e r r a r i s  objąłby 
tekę spraw wewnętrznych; tekę sprawiedliwości 
ofiarowano M i r a b e l l e m u ,  a  oświecenia M o r 
d i n i e m u.

B e r n  8 maja. Rada związku szwajcarskiego 
wydaliła M a z z i n i e g o  i jego przyjaciół z kan­
tonów sąsiednich Włochom, a nadto specyalnie 
Mazziniego z Vand, Genewy, Neutchatel, z Solu- 
ry, Berna i Bazylei.

L o n d y n  7 maja. Obrady nad bilem irlandz­
kim poBtępują szybko. Na dzisiejszem nocnem 
posiedzenia Izby niższej uchwalono blisko 20 pun­
któw projektu rządowego, a  między niemi i ten, 
który tyczył się seminaryum katolickiego dla du­
chownych w Maynoth 318 głosami przeciw 192.

L o n d y n  7 maja. Izba niższa po długich roz- 
irawach uchwaliła art. 39 bilu kościelnego ir­
landzkiego, który m ówi, że kolegium w Maynoth 
otrzyma 14-razowe roczne uposażenie, jako ka 
pitał; następnie uchwalono dalsze artykuły bilu 
aż do 57go włącznie.

L o n d y n  7 maja. Giełda papierów słabo się 
wczoraj tzymała w skutku pogłosek wcale niepo­
twierdzonych o zajściach z Ameryką i o mniema­
nej zmowie banków angielskich, aby odmawiać 
zaliczek na papiery amerykańskie.

L o n d y n  7 maja w nocy. Obrady Izby niż­
szej zamienionej w komitet, nad irlandzkim bilem 
kościelnym, ukończone; przejście bilu w Izbie 
wyższej zdaje się być prawdopodobnem. M a g u i ­
r e  wniesie we wtorek odrzucenie wniosku o usu­
nięcie O’Sallivaua (bum istrza w Cork); prezes 
izby zawezwał do przesłuchania w tej sprawie 24
świadków.

L o n d y n  7 maja. W Belfast (w Irlandyi) za­
szły niepokoje, przyczem zrabowano kilka skle­
pów ruśnikarskieb. W skutku tego wiele osób 
aresztowano. Na wielu innych miejscach w Irlan­
dyi aresztowano FeniBtów.

L o n d y n  7 maja. Times podaje depeszę z Ma­
drytu, która zapewnia, że jeżeli kortezy uchwalą 
monarchię, S e r r a n o  zostanie rejentem (aż do 
wyboru króla) a  Prim prezesem rady ministrów 

ministrem wojny.
M a d r y t  6 maja. Kortezy uchwaliły art. 20 pro­

jektu konstytucyi 178 głosami przeciw 75, a art. 21, 
164 głosami przeciw 20. (Artykuły te brzmią: 20. 
Naród obowiązuje się utrzymywać religię kato­
licką i jej sługi. 21. Publiczne i prywatne odby­
wanie wszelkich innych obrzędów kościelnych 
poręczone jest cudzoziemcom zamieszkałym w Hi­
szpanii, bez innego ograniczenia, jak  wzgląd na 
moralność i ustawy. W razie gdyby niektórzy Hi­
szpanie wyznawali inną a  nie katolicką religię, 
też same postanowienia odnoszą się również do 
nich).

M a d r y t  7 maja. Na posiedzenia kortezów 
odrzucono poprawkę O r e n s e g o  żądającą bez­
względnej wolności osobistej, 124 głosami prze­
ciw 58. F i g  u e r a s  wniósł poprawkę pod wzglę 
dem bezwarunkowej wolności druku. Krąży wieść
0 spisku w Barcelonie, gdzie wiele osób areszto 
wano, a  między temi oficerów i księży.

M a d r y t  8 maja. Na posiedzeniu kortezów 
uchwalono artykuły 23 do 26 konstytucyi. Tyczą 
się one wolności otwierania zakładów szkolnych
1 wychowawczych, prawa osiedlania się cudzo­
ziemców w Hiszpanii i prowadzenia przemysłu, 
tudzież wolności wynoszenia się Hiszpanów z k ra­
ju. Art. 27 uchwalony był z tym dodatkiem , że 
wszystkie urzędy przystępne są bez różnicy wy­
znawcom wszelkich wyznań.

M a d r y t  8 maja. Żywe toczyły się rozprawy 
w Izbie w sprawie wgo jałmużnika. Dotyczące 
akta przedłożone będą kongresowi. Z powoda 
wyrażenia B a l a g u e r a ,  odpiera P r i m  stanowczo 
zarzut, że nie dąży do dyktatury ani też do go 
dności królewskiej. Jedynem jego życzeniem jest 
widzieć zdobycze rewolucyi utrwalone. Dalej o- 
świadcza, że rząd zna prawdziwe położeu.e rze- 
czy w Katalonii i może zapewnić, iż me zachodzi 
obawa wojny domowej

L ix b o n a  8 maja. Odpowiedź Izby wyższej 
oa mowę tronow ą oświadcza, 4© izba Bformułnje 
skargi swoje w kwestyach finansowych w oso­
bnym wniosku.

B u k a r e f t t  7 maja. Książę Karol wróci jutro 
do Bukarestu z bratem swoim Leopoldem, aby o- 
sobiście zagaić izbę we wtorek.

B e l g r a d  7 maja. Reprezentant Serbii przy 
Peszcie odjechał do Konstantynopola. Książę Mi­

ny bywa przez lud z zapałem.
K o n s t a n t y n o p o l  7 maja. Według.sprawo* 

zdania ogłoszonego przez Wgo wezyra, Sułtan w 
mowie mianej w Porcie z okazy i święta nowego 
roku machometańskiego oznajmił, iż ostatnia kon- 
fereneya przyniosła z sobą postęp. Winszuje on 
sobie, iż prawa jego uznano, dzięki umiarkowa­
nia jego rządu i szanowania praw cudzych. Spo­
dziewa on Bię jeszcze większego polepszenia sto­
sunków swoich do państw obcych. Stwierdza, że 
Kuba jest uspokojoną, że czuwać będzie nad wy­
konaniem nowego statutu wydanego dla tej wy­
spy, który poręcza bezpieczeństwo i pomyślność 
mieszkańców. Dalej podnosi polepszenie się k re­
dytu, powiększenie dochodów, tudzież rozwój 
handlu i rolnictwa. Pragnie, aby wkrótce można 
ogłosić budżet i jego wykonanie. W ykazuje, że 
musiano uciec się do kredytu, ale wprowadzenie 
broni nowego wynalazka było koniecznem dla 
państwa pragnącego utrzymać przynależne sobie 
stanowisko, i postawić się w stan obrony. Rozwój 
rolnictwa, ułatwienia przynaue budowie kolei że­
laznych i gościńców, organizacya sądownictwa 
będące wynikiem cywilizacyi pociągnęły za sobą 
wydatki. Ciężary rządowe zwiększają się wszelako 
w stosunku do wzrostu dobrobytu ludności. W koń­
ca Sułtan poleca zgromadzenia ustawy i statute 
zastosowane do potrzeb czasu, aby upewnić do­
brobyt osiąguięty i przychylne położenie, a zara­
zem wzywa współudziału wszystkich.

Czechowic* ^ r^ ^ ® ^ | ^ ^ ft^^*^Ćzećho^e,JYgniioy 
BychUrski * OMCkowic A. Kratz wł. dóbr z Prus. 

HOTEL SASKI- Fra c szek hr. Lubiński wł. dóbr 
Wiolkiój Kazimierzy, Wallenstein major od strsel- 

^ w  z Wiednia, Piotr Domhukan inżynier « Odessy,

Kurs papierów t

■frmfców 10 maja. 
Sreb. poi. st. za loozi 

— nowe obr. .
Listy zast. poi. z kup.
Banknoty poi. lOOzłi 
Ruble ros.za 100 rsr.
Talary prs. za 100 tal.
Banku. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
Fółimperyały rosyjs. 
4j| gal. listy zast. b.k.
b§ „ n n h-k'
Oblig. indem. „ 
Ak. k. g. bez k. i dy w.

„ L. Cz. z oałą wpl 
Listy. aus. zak.kr. z.

Powtórzone powyżej sprawozdanie, wydziału 
konstytucyjnego w sprawie r e z o l n c y i  g a l i ­
c y j s k i e j  składa się właściwie z trzech części: 
z wniosku większości i d w ó c h  wniosków mniej­
szości. Pierwszy, tj. wniosek w i ę k s z o ś c i  zna­
nym jest dostatecznie czytelnikom z dotychczaso­
wych sprawozdań; wywołał on w całym kraju 
jeden tylko głos oburzenia, bo odrzucając wszyst­
kie punkta rezolncyi, przekazuje sejmowi li ustawo­
dawstwo o izbach handlowych. Pozostają tedy 
jeszcze dwa wnioski m n i e j s z o ś c i ;  pierwszy z 
nich jest jakby rodzonym braciszkiem wniosku 
większości, bo podaje nam odrzucone wnioski 
sejmowe jako pigułkę osłodzoną znanemi dwiema 
rezolucyami, w których Izba wyraża nadzieję , iż 
rząd w przyszłych przedłożeniach swoich uwzglę­
dniać będzie właściwości kraju naszego. Wniosek 
wtóry więc tyle wart, co pierwszy. Inaczej się 
rzecz ma z trzecim wnioskiem wydziału, tj. z dru- 
gim muiejszości, bo stawia go Dr Ziemiałkowski 
imieniem deputowanych polskich zasiadających 
w wydziale konstytucyjnym. Wniosek ten wzywa 
~zbę, aby stosownie do uchwały sejmu galicyj­
skiego wybrała wydział, który ma wypracować 
dotyczące projekta do ustaw. Lubo nie mamy naj­
mniejszej nadziei, aby Izba wniosek p. Ziemiał- 
kowskiego przyjęła, wszelako musimy wyznać, 
że delegacya polska stawiając go wyczerpnęła o- 
statni zasób broni parlamentarnej.

Pogłoska, że rezolucya galicyjska dziś ma być 
wstawioną na porządku dziennym rozpraw Izby 
deputowanych, jak  dotąd przynajmniej, okazała się 
mylną. Od dnia 19go kwietnia, tj. od chwili sta­
nowczego „załatwienia1* rezolncyi w wydziale kon­
stytucyjnym upłynęło jaż 20 doi z okładem, bo 
tyle czasu sprawozdawca potrzebował do sformu­
łowania i oddania do druku wniosków odmo­
wnych. Delegacya polska straciła wreszcie cier­
pliwość i na piątkowem posiedzenia zapytała się 
prezesa, kiedy sprawozdanie wydziału konstytu­
cyjnego przyjdzie pod rozprawy, a interpelacyę 
tę uzasadniła delegacya w ten sposób, że — jak 
słychać— prezydyum Izby z namysłem odwleka 
sprawę rezolncyi. P. prezes Izby miał odpowiedź 
gotową: stosownie do regulaminu musi dać pier­
wszeństwo przedłożeniom rządowym, których się 
teraz sypie bez końca. Przy schyłku sesyi rząd 
zalewa formalnie Izbę przeróżnemi projektami, 
aby tylko opóźnić, a może i uuiemożebuió obrady 
nad rezolacyą. Wiernousłużna Izba folguje na 
turaluie we wszystkiem rządowi, nie dbając o to, 
że podobną uległością zrzeka Bię ostatniej odro­
biny samodzielności, jak ą  dotąd jeszcze umiała 
zachować.

Na wstępie dzisiejszego numeru mówimy o 
wiedeńskiej korespondencyi (Sź) Kraju  co do kon- 
ferencyj p. G i s k r y  z posłem z grupy włościań­
skiej p. Wo l n y m .  Nie chcieliśmy zrazu dać wia­
ry całemu doniesienia, a tern mniej wnioskom, 
jakie ztąd ciągnąć można, lecz wiadomości tej 
przychodzi w pomoc inna, którą dziś odbieramy. 
Otóż p. Giskra przewidując ewentualność nowych 
wyborów w Galicyi, m i a ł  j u ż  p r z e s ł a ć  s t a-  
r o s t o m  p o w i a t o w y m  i n s t r n k c y ę ,  nakre­
ślającą im, jak  się zachowywać mają w razie 
nowych wyborów w Galicyi. Toby już była 
czynna interweneya rządu przy wyborach, któ- 
raby usprawiedliwiała wszystkie domysły, jakie 
się wiążą z powołaniem p. Wolnego do Wiednia.

Kraj doniósł był, że deputowany C h r z a n o w ­
s k i  przemawiał w kole polskiem przeciw złoże­
niu mandatów. P. Chrzanowski w telegramie w tej 
chwili przez nas odebranym zaprzecza tej wiadomo­
ści, dodając, że on właśnie wniósł w kole polskiem, 
aby wszyscy deputowani w razie odrzucenia rezolu- 
cyi przez Izbę złożyli mandaty zaraz po zamknię­
cia Rady państwa, co nastąpi d. 15go b. m.

Dla braku miejsca odkładamy sprawozdanie z 
ostatnich posiedzeń Rady państwa do numeru ju ­
trzejszego; tu tylko pospieszamy sprostować po­
myłkę, jaką popełniło bióro korespondencyjne, 
przesyłając nam telegram o przyjęciu w Izbie u-

kla;“ Izba deputowanyeh uchwaliła linię „ P r z e ­
my ś l  — Ł u p k ó w , "  nie zaś Przemyśl—Dukla.

Wiadomość podaną przez nas co do modus vi- 
vendi i pisma Ojca Sw. do kardynała arcybisku­
pa Rauschera, tudzież inną o zamiarze ogłosze­
nia przez kuryę rzymską koreBpondencyi prowa­
dzonej z rządem austryackim, powtórzyły inne 
dzienniki, podając atoli, że doszła nas ona z Rzy­
mu. Wyraźnie jednak pisaliśmy, że mamy ją  
z Wiednia. Dziś zaś z tego samego źródła dowia­
dujemy się, że jedna część depesz odnoszących 
się do rokowań między Rzymem a Wiedniem, już 
wyszła, inna oddaną została do druku, a  ułoże­
nie relacyi o tych rokowaniach odbywa się pod 
okiem kardynała Autonellego. Rzeczony kores­
pondent nasz dowiaduje się właśnie, że nadeszła 
odpowiedź Ojca Sw. na pismo N. Pana wysłane 
z powinszowaniem sekundycyj. W dniu urodzin 
swoich 13go maja Ojciec Sw. ma wyszczególnić 
kilku biskapów austryackich godnościami.__

Nową znów wersyę napotykamy odnoszącą się 
do pogłosek o zbliżaniu się Francy i do Prus i 
powodach pobytu p. Benedettego w Paryżu, Mor­
ning Herald dowiaduje się bowiem z wiarygo­
dnego, jak  mówi źródła, że równocześnie z stule­
tnią rocznicą urodzin Napoleona I myśl kongresu 
podniesioną będzie przez Cesarza Francuzów, i że 
w tym celo już zrobiono pewne zapytania w Ber­
linie, chcąc się co do Prus zapewnić. W związku 
z tern zostają pogłoski, iż Cesarz Napoleon na 
otwarcia wystawy rolniczej w Chartres będzie 
miał mowę bardzo pokojową i że zaraz po zwi­
nięciu obozu pod Chalons, żołnierze, którym się 
czas służby kończy dopiero w roku przyszłym, 
już teraz będą rozpuszczeni.

Parlament północno niemiecki zajmował się po­
wszechnym kodeksem handlowym, i wezwał kan­
clerza o wprowadzenie do Izby poprawek do u- 
stawy wekslowćj. Komisya sejmowa odrzuciła pro­
jekt podwyższenia opłaty od wyrobu wódki, a u- 
cwaliła zalecać zaprowadzenie podatku fabryczne­
go według klas gorzelń.

Spór o depeszę pi oską z d. 20 lipca 1866 nie 
zamknięty. Gaz. krzyżowa utrzymuje, że rząd au- 
stryacki dostał podstępnie do rąk swoich klucz 
do odcyf.owania depesz. I  cóż ztąd? Któryż rząd 
nie przekupuje? Złe, że się znalazł dyplomata 
praski, który sprzedał tajemnicę swojego rządu. 
Smiesznem jest czynić za to rząd austryacki odpo­
wiedzialnym.

Pocztą Lloyda otrzymano w Tryeście wiado­
mości z Konstantynopola z d. 30 kwietnia. Poseł 
austryacki bar. Prokesz-Osten wyjeżdża do Wie­
dnia za kiikotygodniowym urlopem. Poseł perski 
przy Porcie wyjechał już z Teheranu do Konstan­
tynopola, coby wskazywało, że stosunki między 
Persyą a Turcyą polepszyły się. Spór powstał 
był, jak  wiadomo, z powoda najść pogranicznych. 
Levant Herald nazywa bezzasadnem doniesienie 
o zamiarze odstąpienia Czarnogórze przez Portę 
przystani Spiż albo też innego granicznego ter- 
ritoryum. W Konstantynopolu spodziewają się 
przybycia Szamila w jego pielgrzymce do Mekki.

Przez Aleksandryę otrzymano w Tryeście po­
cztę indyjską z Kalkuty z 13go, z Bombaju z 17go 
kwietuia. Wieść krążyła w Iadyacb, źe syn zmar­
łego sułtana H eratj Jana uderzył na Herat na 
częle wojska perskiego i pobił zamkaiętego w 
mieście Herat gubernatora, syna Szyra Alego e- 
mira Kabulu. Emir Kabulu i Abdel Raman chan 
mają być w drodze do Sejtan chcąc wezwać po­
mocy perskiej. Major Pollock ma być zamiano­
wany rezydentem angielskim w Heracie. Wyspy 
Nikobarskie zajęte zostały w posiadanie Anglii.

W ie d e ń  8 maja.
|  Metaliki na w. a. 
s Pożyczka naród, 
a Metaliki na m. k.
■ Obi. ind. niż. Anat 
a a ca O* kio.

pien.ż6dsiy.
żądają płacą

110 108
415 112
84) 84}

428 420
159 j 15TJ
183 180
83 81}
422 J 131
5 94 5 80

10 _ 9 86
9 95 9 80
78j 77}
91) 90}

73 72
318 *15
S87 183*
91 - 90 76
91 50 91 —

58 — 57 50
61 80 61 70
55 25 64 75
93 50 92 -
93 50 93 25
83 50 83 —

s{ O bl.iad.galioyjz.
„ buków.

- * »Pożyczka głod. ga!
L isty  zastawne.

5J Banknnar. loaow. 
4| Galioyjakic . . 
51 i Węgierek, los.
51 Itodon Cr. austi.

łyczki loteryjne 
Loay p o i. z 1. 1839

„ o 1864
» ,  I860
,  ,  1604

C om o-K ente. 
K redytowe . 
żeg l.par. n a h  
Ks; E sterhazy 
Księcia 8aim.
, » Palfy 
ks. Klary . . 
hr. St. Genoii 
miasta Bndy 
ks. Windis! i’hg, 
hr. Waldstein. 
hr. KegleirMi,

e.F Jg .

żądają piac$

73 75 72 35
73 ___ i

I 73 35
76 50 76 —

101 — 100 50

100 40 100 20
79 — 73 —

92 50 92 —

108 50 108 —

248 346 ___

95 — 91 —

100 25 100 —

136 20 126 —

34 33 60
169 — 168 50
97 50 97 —

43 _ . 42 50
34 50 34 ___

38 — 37 50
34 — 33 75
38 50 37 50
23 — 23 50
25 — *4 50

. 36 .75 16 35
15 50 15 - -

Akc. oattJi. i  [irtem. 
Banka naród, anstr. 
Zakłada kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaj n 
Kolei półn. Ferdynan. 

rządowej fr.-a. 
zachodniej o. El. 
Pardnbiokiej - 
południowe) • 
Galioyjskiej • 

a Czerniow- . • 
KoL węg. półn.wsoh. 
ks. Rudolfa ZOO fi. w. a. 
Oblig. pierwszeństw. 
KoL Ces. E li. 6* za 
_  _  _  lOOŁk.m.
a (sr. pr). 100 fi. w. a.

(Emis. 186J) ,  ,  ,  
Kol. Rząd. S t  600 fr- 
- a -  Emis 1867 » 

Kol. połud. S t  600 fr. 
a Bony 6* 16T6-18T8. 

Kol.pół.C.F.100fl.k.m. 
_ .  a za 100 fi. W. a.

a w sreb. s* „ „ „ 
Kol. zaohod. Czes. za 
300fi.a.w.sr.lC0 fi. w. a. 
K ol. połud-pół-niem:

s ;  — sa ISO fi.
— w srekrte

*%*»!%_! sianij
T61 {949
383 90 3 j3  50 
670 568
3410 3405

356 50 355 — 
190 — 18» SO 
164 25 163 75 
334 40 334 20 
317 15 316 25
186 25 
154 25 
163 —

185 95 
163 75 
161 50

103 — 
89 75 
88 

133 
131 60 
i l l  75 
334 50

95 60 
91 50

106 35

89 —

83 25
96 -

Kol.Gai.K.L.S00fl w.a 
w srebrze 5 | za 100 

Kol.Gal.K.L. Einio. II 
Kol. Lw. Cz.po 300 fi.
— (w sr. 6[ za fi. 100.) 
„ a » Emisya 186?.

Kol. 1. Sied. fi. 300 a. w. 
ks. Rudolfa po 300 fi. 

— (w sr. 5 j za fi. 100 
a półn.ozes.po 300 fi. 

a. w. w sr. po 6j za 100, 
Tow.Żegl. par. naDu:
— — za fi. 100 m.k, 
Anstr. Loyd fl.l00os,k.

103 -  Kol. Czes. po 300 fi. 
89 35 — (w sr. 6}zal00fl.)
87 60 Waluty.

133 — Ces ars. korony. - • 
130 50 ,  dukat a; wagę
111 50 a ~ Obrąozk 
333 50 Złoto al marco . ■
96 — Napoleondory . . • 
91 — Fryderyki . . • • • 

106 76 Lnidory (niemieckie; 
Suweryny angielskie

88 76 Imperyały rosyjskie
Srebro . . . . . . .

81 75 Srebro, kupony . . 
94 — Talary związkowe

100 35 99 75 
»3 25 52 75

79 50 79 —
88 35 87 75
87 75 

89 50

#3 —

96 — 

100 —

5 625
6 80
9 81*
10 35 
§9 90 
13 35

131 
131 26

87 60

89 -  

93 60 

96 —

99

»ąu*j»
Pruskie bilety k iA .. 1  62j
6 w » «  7 maja 
D ukat holenderski .  5 83

,  oesarsKi. . .  5 86
Półimpeiryai rosyjski 10 — 
Bubel srebr. rosyjski 1 92

» P»P e 1 69»
Talar p r us k i . . . .  1 83
Listy gal. b. kup. w. a. 78 75

B ,  m. k. 91 25
Listy zast. banku hip. 9 1 — 
Obligi indem. b. kup. 73 
61 Poiyozka naród.
Akc. kol. gal. b. kup 217 76 

B lwow.-ozer 186 76 
Akoye banku hip. gal 84 60

5 81
6  ' 8
9 80*
10 15 
9 85

13 25

120 76 
130 76

W s m .  7 m aja, 
Listy z a s t  1 ser. rab  

3 ser. s 
kupon „ 

L isty  likwidao. „ 
kupon ,  

Poiyozka r. 1866 w 
,  f. 1866 „ 

Kolej warsz. wied. „ 
warsz. byd „ 
wars*, tasesp,

l  81 j

5 79 
5 85 
9 77 
1 87 J 
i as; 
1 80 

78 25 
90 60 
90 50 
72 70

*17 —
185 —
83 -

87 68 
84 76

72 67

173 -  
170 50 

74 
71 67

87 18 
84 36 
1 48* 
72 37 
1 71' 

172
169 50

70 67 
100 50

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasu“
W i e d e ń  10 maja. Na posiedzenia Izby wyż­

szej przyszło do rozpraw nad astawą szkolną. 
Książę Jerzy C z a r t o r y s k i  oświadczył się prze­
ciw ustawie szkolnej, gdyż ta narusza prawa kra­
jów i nie da się w Austryi przeprowadzić. Leo­
pold N e u m a n n  dowodzi bezzasadności obaw po­
przedniego mówcy. Hr. Mi t r o  w s k i  wnosi przej­
ście do porządku dziennego nad całą ustawą, 
ewentualnie zaś nad pewnemi artykułami. Hr. An­
toni A u e r s p e r g  (Anast. Grtta) występuje prze­
ciw wnioskowi odraczającemu. Posiedzenie trwa 
dalej.

P a r j *  10 maja. Journal officiel donosi: Ce­
sarstwo zwiedzili wczoraj wystawę rolniczą w 
Chartres. Na przemowę burmistrza odpowiedział 
Cesarz, że nie zapomniał dobrego przyjęcia ja ­
kie go spotkało w Chartres przed 20 laty, kiedy 
jeszcze był prezydentem. Wtedy odwoływał się 
pierwszy raz do pojednawczości. Dziś po 17 let­
niej spokojności; i powodzeniu, w tym samym 
przemawia duchu, ale z większą powagą i ufno­
ścią; wzywa on uczciwych ludzi wszystkich stron­
nictw, aby wspierali rząd na drodze wolnomyśl- 
nej i zwalczali namiętności zagrażające niewzru­
szonemu dziełu prawa głosowania powszechnego; 
nie wątpi, że w wyborach niebawem mających 
się odbywać, lud powierzy godnym mężom zada­
nie cywilizacyjne. Liczę, rzekł Cesarz, na mie­
szkańców miasta Chartres, gdyż tworzą oni tę 
część owych ośmiu milionów Francuzów, którzy 
już trzechkrotnie dali mi głosy swoje i ożywieni 
są gorącym patryotyzmem. Prawdziwa miłość oj­
czyzny jest rękojmią porządku, postępu i wol­
ności. .

Z a g r z e b  10 maja. Książę Napoleon przybył
tu z Tryesta.

A t e n y  10 maja. Minister spraw zagranicznych 
jedzie we środę do Koifa, dokąd się również u- 
dają wszyscy posłowie.

Kursa. W i e d e ń  10 m aja, godz. 2 minut 01 
5%  zjednoczony dług państwa 6P90.— 5*/„ zjedn. 
dług państwa w srebrze 69.60. —Londyn 124’20.— 
Srebro 121.75. — Dukat 5'89. Akcye kredytowe 
284-40.— Lom bardy -234.80— Losy * I860 r.
101-20. — Losy z 1864 r. —  Akcye frauko-
austr. — . — Napoleony — • —. Akcye kol. gal. 
Kar. Ludwika 218.—.—  Akcye kol. Lwow.-Czer- 
niowieckiej 186-25. — Akcye kol. pół.-wschod. 
153-75.— Akcye banku 749.— Akcye banku zjedn. 
(Vereiosbank) 122-—. — Akcye banku jen. —'■— 
Kenta srebrze 69 60 — Bank obrotu 134.75 
Tramway 2 2 0 5 0 .—  Akcye banku handlowego 
wiedeń. p 5 !/4. (Usposobienie giełdy: lepsze).

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR * WYDAWQA 

A n t o n i  J k i J o b t s k o s v s k i .
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Pamiętniki Rufina Piotrowskiego
z p o b y t u  na Syberyi 

sprzedają wszystkie księgarnię, 
w  Krakowie k s i ę g a r n i a  !>. E. 

P r i e d l e i n a  po 1% tal.
(693-10-13)

*  *s
1 *  3 
a  
A  A 
A

l
A  
A

X 
*  w
A

Nieustająca pomoc w osłabieniu plciowem! JJ
*
I  
* 
*8 *
s

e

Oryginalne wydanie w 30 nakładzie, jest
jest dziełem pożytecznem dla każdego.'

D e r  » przez
L aurentiusza.

, Lekarski do (genant ,r^«xx«-jZr«f#*)“Jra(j zca w sta.
nie osłabienia. Tom w 232 stronach z 60 
anatom, obrazkami. Z opieczęto. okładką. 
Cena 1 talar 40 sgr. =» złr. *'40 c. Można 
nabyć we wszystkich Księgarniach, w Wie­
dniu u Gerolda i Spółki,’ Stefansplatz.

ilOte Wy d a n i e !  Ta wysoka 
cyfra czyni zbyteczne wszelkie wy-Jwjte-A 
cbwalanie. Każden exemplarz o-l** S& PJ 
ryginalnego wydania Laurentiusza V- % 
powinien opatrzony być ubocznym 
stęplem. ^857-3-U)

iW M W M W W U W s

Do B iu ra
ces. kr.

Towarzystwa gosp.-roloiczego
KRAKOW SKIEGO (MO-5-6) 

nadszedł świecy i ostatni w b. r. transport

Końskiego zęba
czyli Kukurudzy am erykańskiej.

(Nadesłano).

N iżej podpisany ułatw ia w Paryżu od 
la t k ilku wszelkiego rodzaju  interesa ko­
misowe dla Galicyi, Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego i Królestwa Polskiego; usku­
tecznia wszelkie powierzone sobie zaku- 
p n a  i takowe wysyła, a mianowicie produ- 
k ta  farm aceutyczne i chem iczne, m stru- 
m enta geodezyjne, m atem atyczne, opty­
czne , aparata fotograficzne, elektryczne, 
m edyczne, perfutnerye, kapelusze damskie 
meble, fortepiany, dyw any, ozdoby kościel­
ne itd. itd .

Posiadając potrzebną znajomość handlu 
we F rancy i i towarów wszelkiego rodzaju, 
podpisany życzyłby sobie przedstaw iać 
w Paryżu  jako  K om isant znaczne Do­
my handlowe w k ra ju , zw łaszcza prow a­
dzące handel surow em i p łodam i. 
Polecając się względom Szanownychjintere- 
santów, prosi o zgłaszanie się po informa- 
cye do A dm inistracyi „ C z a s u . *

W i n c e n t y  R a c z k o w s k i *
(949-1 3) rue du P ont de Lodi. 1.

E d i k t.
N 23895. ________

C. K. Sąd krajowy we Lw ow ii na 
prośbę przez JE . Karola księcia Jabło­
nowskiego jako Kuratora fundacyi ś. p. 
Stanisława hrab. Skarbka wniesioną o- 
głasza niniejszern, iż termina do przed­
sięwzięcia wydzierżawienia dóbr Brzoz- 
dowce z przyległościami Kuty, Hranki i 
Turzanowce w Powiecie Bobreckim po­
łożonych w drodze licytacyi Uchwałą c. 
k. Sądu krajowego z dnia 25. Lutego 
1869, do L. 9 8 8 0 , zapadłą, na  dzień 12 
Maja 1 8 6 9  wyznaczony, aż do dalsze­
go zgłoszenia się odwołuje się.

Od c. k. Sądu ,krajowego.
Lwów dnia 7 Maja 1 8 6 9 . (9 6 7 )

Kąpiele słone Goczalkowickie,
przy P stczy n ie  (P less) w Góru. Szląsku.

Otwarcie dnia I S g o  Maja r. b.
Kąpiele wannowe, siedzeniowe, natryskowe i słono-parowe,

|W Z a m ó w ie n ia  na m ieszk an ia , só l kąpielow ą, skoncentrow aną  
sól, m yd ło  s ło n e  zdrojow e i G ocza łk ow ick ie  przyjmuje Za­
k ła d  zdrojow y. (964-L-4)

Portland-Cement angielski I
1 prawdziwy

G r o d z i e c k i  świeży,
znajduje sie jedynie na Skfadzie 

w  H A N D L U

STANISŁAWA FEINTIICHA
»  K r a k o w i e ,

gdzie również wszelkich (955-3-)
WOD MINERALNYCH

tegorocznych świeżych dostać można.
- .'ii I y ’-'wAv1 i t\

Stanisław Kozłowski.
Skład Obuwia damskiego J

przy ulicy Floryańskiej pod L. 3 3 0  „pod 
L w e m

poleca się względom Szanownych Dam, 
zaręczając za dobór materyału na obuwie 

i za najstaranniejsze wykonanie 
przy najtańszych  cenach. 
Zamówienia wykonywują się jak naj­

punktualniej i nader szybko. (991- 1 -*)

Potrzebne jest Mieszkanie
z 4  lub 5  Pokoi, z Kuchnią, na pierw- 
szem lub drugiem  piętrze od Ig o  Lipca 
r. b. (w  razie potrzeby C ć l ł o r o c Z -
ny c z y n s z  z góry może 
być w ypłacony ) (9S8-i,2)

Bliższa wiadomość w księgarni Wgo 
F r i e d l e i n a .

m p K O E I S B l B I j E B
E lix ir do czyszczenia zębów, 

mający Arnikę za podstawę, Błuży do o- 
chrony nst, wzmacnia dziąsła i zapobiega 
pruchnieniu zębów. (800-9)

CREME DENTIFRICE SOUDIFIEE
Nie można dosyć załeeić tego nowego, gu­

stownego i pysznego wyrobu. Nadaje zębom 
olśniewającego połysku, wzmacnia dziąsła, 
ma pierwszeństwo przed wszelkiemi prosz- 

* ‘ynkturami do czyszczenia zębów, 
gdyż wolnym jest od wszelkich tych kwasów 
które mniej lub więcej szkodliwie na ema­
lię zębów Oddziaływają. Nie pozostawia 
żadnego osadu na szczotce, którą blado­
różowo farbuje, a dziąsła i wargi nabie­
rają powoli tego samego koloru. 
Jen era ln y  S k ład  dla W iednia i ca 
łej austryack iej m onarchii do sp rze­
daży  hurtow nej u  p. Ig r . K r e b s a ,  

W ollzeile N r. 1— 3.
Do nabycia: w Krakowie u pp. F. B. 

Hahna — we Lwowie u p. R- Schwarza 
A. Steifa Synów i Berlinera — w Tarno­
polu u p. Dra Buchelta — w Brodach u p. 
Franzosa.

Mleko cudowne (z zaręczeniem).
Jest to jeden z tych wielu publicznie zachwalanych środków pię­

kności zasadzających się nie na złudzeniu, lecz na skuteczności, jaką to m l e ­
k o  c u d o w n e  na płeć wywiera: jest ona zadziwiającą, gdyż ten pożyteczny a 
nie szkodliwy środek, po krótkiem używaniu, usuwa wszystkie nieczystości 
skóry, jak  piegi, plamy żółciowe, chrośty, żółtą skórę, czerwoność miedzianą i 
w ogóle wszystkie ostrości skóry.

To 9 I l e h o  c u d o w n e *  w skutek swej niezrównanej skuteczności, nie

fiotrzebuje żadnych wychwalaó, gdyż najlepiej się samo zaleca dla dobra 
udzkości. — Fiakon wraz z przepisem użycia kosztuje 1 fi. 50 cent.

Od 1847 roku słynna i ogólnie uznana

pST Pomada Metzgera-^ !
będąca non plus ultra wszelkich pomad na włosy, służąca do zachowania i far­
bowania włosów od najciemniejszego czarnego do najpiękniejszego brunatnego 
koloru, nie zmieniająca barwy ani nie walająca, niezawierająca w sobie żadnych 
części szkodliwych działających na włosy, składa się tylko z pierwiastków 
roślinnych i zwierzęcych wziętych z natury i do najwyższego stopnia wyczysz­
czonych, przez co pobudza porost włosów. Gdy zaś jej przymioty zupełuie 
odpowiadają życzeniom, pomada ta uważaną jest za najdoskonalszą, tak że 
ogólne uznanie dało tej niezrównanej pomadzie pierwsze miejsce pomiędzy 
wszystkiemi innemi w kraju i zagranicą, a wynalazcy tejże przyznanym został 
najwyższy patent.

Pomady tej można obecnie nabyć u A , J .  M e t z g e r a  następców J ,  
O f f e n h e l m e r a .  Słoik lub laska z dokładnym opisem użycia kosztuje Igo 
gatunku 1 złr., 2go gatunku 50 kr. w. a.

Pomada z olejku ziół szwajcarskich
Pom ada ta  sk ładająca się z wyborowych ziół najskuteczniejszych wzma­

cnia śzczególniej dno włosów, usuw a wszelkie tworzenie się łup ieżu , a włosy 
nabierają przez nią najpiękniejszego połysku. S łoik w alabastrow em  szkle 
w raz z przepisem  użycia 1 złr.

Faoryka i główny skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo J .  Offenhei- 
mer w Wiedniu Rudolfsheim Arnsteingasse 26, gdzie wszelkie pisemne polece­
nia adresować należy. Zamiejscowe zam wienia 2 a nadesłaniem gotówki lub 
pobraniem tejże pocztą wypełniane będą jak  najszybciej.

Główne składy w W iedniu u panów J. Rafii, Praterstrasse Nr 15 — i 
„ztrn Todtenkopff Stadt. Bognergasse. Nr. 15.

Główne składy na prowincyach utrzym ują w  K r a k o m  l e  pan «/. 
J a h n ;  w B e r n i e  J . Lehm ann; w C z e r n i o w c a c h  J. Sznirch; w G r a c u  
J . Sing; w I n s b r u c k u  D . Zambra; w K o s z y c a c h  E. Eschwig; w K r e m s  
F . W allenstorfer; w O ł o m u ń c u  M. A. Gerhauser; w P e s z c i e  B alitzky; 
w P r a d z e  Rodl et A. Schmidt; w P r e s z b u r g u  A. F. Grossmann; w T r e n -  
c z y n i e  J . Kulka; w Z a g r z e b i u  S. Millbach.

U^ T  Aby zapobiedz fałszowaniu uprasza się o nabywanie tej pomady 
w wymienionych składach. Ostrzegam niniejszern każdego, aby mych wyro­
bów od firmy Traugott Feitel K arntneriing Nr 2 nic kupował, albowiem tenże 
mój wyrób fałszowany sprzedaje.

Odsprzedający i aptekarze otrzymują znaczną zniżkę. (849-3 )

Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 
B e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t a t k i e m  p a r o w y m  między

Hamburgiem i Nowym Jorkiem,
dotykając H a w r  u za pomocą pocztowych statków parowych: 

ania we Środę 1* Maja ) * ^Teutonia w Sobotę 29 Maja
C lm b r ia  we Ś ro d ę 2 Czerwca

A lle m a n ia  we Ś ro d ę  
H o la a t ia  we Ś ro d ę  19 Maja I s
* S a x o n ia  w S o b o tę  32 Maja 13 <
G ie rn ia u ia  we Ś ro d ę  26 Maja S ile s ia  (w budowie.) J BB

Oznaczone * statki parowe, Hawru me dotykają.-9*8 
C e n a  p n e w o n  o só b  i Pierwsza kajuta tal. 1 0 5 ,  druga kajuta tal. lO O , Międzypokład S S  tal. 
C e n a  n r* e w o » n  to w a r ó w  i Ł. 8 .  od beczki o 40 stopach sześćściennyeh hamburskicb z o- 

puszczeniem  (P rim age) IS*/*; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. <773 -5
P o r t o  l i s to w e  do i ze Stanów Zjednoczonych i  sgr. Listy powinny być oznaczone: per Ham­

burger Dampfschlff."
Bliższych szczegółów udziela: JLm gust B o lte r s  następca Mi l l e r a  w Hamburgu. 

■ • “Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: S t a a r  dr G e**  
k o t  e r  W WIEDNIU. Mehlmarkt Nr. ł 7 i p. U. Sliltem scM iit*  w KRAKOWIE.___________ _

O s t r z e ż e n i e
w skutek sprzedaży

fałszywego Syropu Pagliano.
W ielu kupców  i ap tekarzy  zajm uje się sp rzedażą  fałszowanego S y r o p u  

P a g l i a n o ,  i przez postawienie niższych cen chcą odbiorców do siebie przycią­
gnąć. O s t r z e g a m  przeto  każdego, aby takowego nie kupow ano, gdyż tylko tam 
praw dziw y Syrop je s t do nabycia, gdzie dokładny adres w m ych ogłoszeniach jest 
umieszczony. H i e r o n i m  P a g l i a n o ,

(610-10-41) Profesor medycyny we Florepcyi.

Poszukuje się
stępującemi warunkam i:

Ziemia urodzajna, inwentarz i budynki 
dobre —  dobry stosunek łąk, borów z bu- 
dulcowem drzewem —  w sumie nie mniej 
jak 3 .0 0 0  m órg w. czyli 1 .3 0 0  m. au- 
stryackich. (945- 3)

Reflektujący zechcą przesłać kosztory- 
sysy pod lit. A .  W .  3 6 ,  poste rest. 
„Białostiwe, Ostbahn, Preussen." P o śre ­
dnictwo Ajentów wykluczone.

Grra z brunświckiem losami pań­
stwo wemi jest prawnie dozwoloną 

we wszystkich krajach

Aby tanim i uczciwym sposobem 
przyjść do majątku złr. 175 000 ew.
100.500, 70 000, 35,000, 1 na 20,000, 

'2  po 17,500, 2 po 14,000, 2 po
10.500, 2 po 8,75 », 4 po 7000, 3 po 
4,385, 12 po 3,500, 23 po 2,625, 65 
po 1,750 i t. d. p< trzeba w z ią ś ć  u-

dział w mając' 111 nastąpić
Losowaniu w ygran kapitałów  i premiów

potwierdzonem i puręczonem 
przez książęco

Brunświcko-Luneburski rząd
w kwocie

2 Milion. 432.000
/.Ir. srebrem,

które, się <odbędzie 
d n i a  I O  1 1 1  C z e r w c a  r .  b .
Na to losowanie zalecam z m eog- 
zawsze szczęśliwego debitu całe wki- 
ty premiowe po 7 złr. —  połówki 
po 3  złr. 5 0  c,; a ćwiartki po 1 złr.

75  centów.
Tych k itów premiowych nietrzebau- 
ważać za bezw artościow e l’ro 
m esy, gdyż każdy nabywca otrzy 
muje o ry(filiąJk przez rząd wysta­
wiony, który na wszystkie swe cią­
gnienia przedstawia całą wartość, 
przeto do tego czasu nie można ża­

dnej ponieść straty.
Do każdego zamówienia dołącza 

się urzędowy Plan gry b e z p ł a t ­
n i e ,  niemniej i wykazy wygran, ja ­
ko też i wygrane po każ lem cią­
gnieniu natychmiast przesyłają się. U- 
prasza się więc o Szybkie udzielanie 
zamówień do podpisanego domu ban­
kierskiego, któremu powierzono je ­
dyną sp rzed a j tych losów. (G89-616)

Manrycy Schlesinger,
L o  w e n h o f s  t r a s s e  6, w Mainz.

P a sty lk i p iersiow e
ze soku głowiastej sałaty i laurowych liści 

PP. G rim ault et C ie  w P aryża . 
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 

substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierząjących sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. —  Cukierki te łącznie z Syropem 
uadfosforanu wapna używąją się dla uśmie­
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z ndplu- 
waniem i kokluszem). (7  o 24-32/r

Dostać można w aptekach: PP. Brunona  
M iczyńskiego  i „pod B arankiem " p. R edy-  
kaw  Krakowie; p. Rulcera, Berlinera  i Pio­
tra M ikolascha we Lwowie; p. Szaittera  
ap. w R zeszow ie; w W iedniu w składzie 
m ateryałów  aptecznych pp. Raabe i Rdder.

Oryginalne Losy p rem ij rządowych  
na wszystkie przez rozmaite rządy  
ogołszone losowanie są u mnie bez­
pośrednio do nabycia i  gra temiż 

wszędzie praw nie dzwolona.

Tylko 3 tal. pras. kurantem
kosztuje jeden o r y g i n a l n y  lo s
(nie promesy, które są zakazane) na 
dozwolone i poręczone przez rząd, 

znacznemi wygranemi uposażone, 
wielkie

Losowanie pieniężne
które się już 12 i 13 Maja 1869 r. 
odbędzie, na którem tylko wygrane 
wyciągnięte będą, pomiędzy temi 

główna wygrana

3 5 0 * 0 0 0
200.000, 180,000, 170,000,
165.000, 162,000, 160,000,
150.000, 140,000, 100,000,
50.000, 30,000, 25,000, 2 po
20.000, 2 po 15,000, 2 po
12.000, 11,000, 3 po 10,000, 
2 po 8000, 3 po 6000. 5 po

5000, 4000, 14 po 3000,
i przeszło 21,000 wygi an po 2000, 
1500, 1200, 1000 , 500, 300. 200, 
100 i t. d. przychodzi do podziału.

F r a n k o w a n y  polecenia za na­
desłaniem gotówki będą s z y b k o  
d y s k r e t n i e  w y p e ł n i o n e ,  na­
wet w n a j o d l e g l e j s z e  o k o l i e e  
a po ukończonem ciągnieniu rozsy­
łane u r z ę d o w e  wykazy wraz z 
wygranemi.

Upraszam o zgłoszenie się do mnie 
bezpośrednio (920- 4)

A ,  i m o l i l f  a r b ,
Staatseffekten Handlung 

in Hamburg.

O gj o 1 n  y  
Zakład zaopatrzenia w Wiedniu

(Allgemei ne Versorgungsanstallt).
Z właśnie wydanego zaniknięcia rachunków ogólnego Zakładu zaopatrzenia, 
który wydawanym jest bezpłatnie w zakładzie (w Wiedniu, Graben, Sparkas- 
sengebaudę), jąj(q też w komandytach wykazuje się, że fundusz Zakładu 

przynoszący procent z dniem 31 Grudnia 1868.
Sumę siedm iu m ilionów z łr . w. a.

znaczn e bo o 333.064 złr. 50*/2 kr. przeszedł, z czego największa część a 
mianowicie kwota złr. 16,578,659 kr. 52, na hipotekach z zabezpieczeniem pu- 

r pilarnem ulokowaną została. W  pojedynczych klasach istniejących według da­
wniejszych statutów Towarzystw rocznych dywidenda znacznie się powiększy.

ła  j wynosi za rok 1869 n. p. 
w Towarz. rocznem 1825 IV klasie od wkładki po 200 złr. rocznie 73 złr. 63 ct. 

Ato „ 1826 IV „ „ „ „ „ „ „ 87 „ 1 „
dto „ 1827 IV  „ „ „ „ „ ,  „ 69 „ 19 „
dto „ 1834 V „ „ » n n » „ 525 „ »
dto „ 1835 V „ „ » » n r> fi 525 „ „
dto „ 1843 V I „ „ n „ „ .„ n 408 „ 44 „

i t.d. Prócz tego jest pozostałych z 1868 r. 39 pobierających dochód td  swych 
200-reńskowych wkładek aż do końca życia rocznego przychodu po 325 złr., 
na rok 1869 przybyło jeszcze 54 nowych pobierających dochód, których taka 
najwyższa renta po 525 złr. aż do końca życia zapewnioną została.

Również odnośnie do now ych w k ład ek  i zadatków  udział publi 
czności niezmiernie się^ podniósł, a nowe wkładki z końcem 1868 r. złożone 
w gotówce wynoszą 146,136 złr., a zadatki 15,221 złr. 86 kr., rezultat, jaki 
zakład ma do zawdzięczenia zaufaniu w rzetelnem współdziałaniu zastępców 
uczestników, jako też rzeczywistości przedstawionej cyframi, że i a d e n  p o d o ­
b n y  i n s t y t u t  n a  k o n t y n e n c i e  p r z y  r ó w n e j  p e w n o ś c i  w  u l o ­
k o w a n i u  k a p i t a ł ó w  t a k  ś w i e t n y c h  r e z u l t a t ó w  wykazać nie jest 
w stanie. Nowe wkładki i zadatki jako też dopłaty na już istniejące wkładki mo­
gą być bez przerwy składane w głównym zakładzie w Wiedniu lub w koman­
dytach na prowincyach, gdzie wszystkie do zakładu odnoszące się druki, sta- 
tuta w niemieckim, węgierskim, włoskim, czeskim, polskim języku po ce- 
nie 10 kr. są do nabycia.
( ^ ^ Z a r a z e m  upraszam się wszelkie kwity kupony, nieostęplowane przesłać do 
zakładu, gdyż zakład wedle prawa z 13 Grudnia 1862 obowiązany jest do bez­
pośredniego żłożenia należytości stęplowej.

Wiedeń dnia 20 Kwietnia 1869. (944-1 2)
A d m i n i s t r a c y a  o g ó ln e g o  Z a k ł a d u  z a o p a t r z e n i a ,
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V\ a | P «  l lo g g  n a  u l ic y  C asrigV iond  N“ *  w  P a r y ł u  ( Z u s z c iy tn a  w z m ia n k n )  

świelej wątroby *lokfi?*zu

prz ec iw : słabościom pHicowym, reum atyzm om , skrofu­
łom i lym fatyrznym  słabościom , liszaiom, gruczołom , 
konsum pcyi i w ątłem u organizmowi u dzieci, wycieńcze­
n iu  i ogólnem u osłabieniu u kobiet, etc.

W yciągi z R aportu czytanego w paryzkiej akadem ii 
m edycznej dnia 23. G rudnia 1854.

1* N aturalny  tran  ze świeżej wątroby stokBszu jest 
praw ie bezbarw ny.

! •  Smak jego łagodny, pozbawiony l ierpkości.
! •  Zapach ma podobny do swieiej ryby .
4° T ran  zwyczajnie sprzedawany jest b ru n a tn y  nicprzy- 

flakonach i póiflakonach form atu ubocznie przedstawionego 
W  Pa ry łu  u P* Hogg - w K rólestw ie, w W arszaw ie, w 
W  Krakow i* w aptece P* B ninu M iczyóskiego.

R ozpraw a o tran ie  z wątroby stokfiszu

cierpki i kwaśny dla tego ie  źle 
jest przygotowany albo te£ Ie  w yrabiają go ze starej
jem nej w oni, smak 

t przygotowany 
buącej w ątroby stokfiszu.

(DUCHAMPS 4'Avatlon.) 
W yciąg z rapo rtu  P* Lesueur Naczelnika robot che­

m icznych p izy  fakultecie m edycznym w Pary łu ,
T ra n  bezbarw ny P* Hogg zaw iera W aobie praw ie 

dwa razy wiącćj skutecznych picrwiaalków jak  zwyczajnie 
sp rzedaw ane w handlu trany c iem no-b runa tne  jak ró ­
w nie! pozbawiony jest nieprzyjem nego smaku i woni. 

Sprzedaje sią on n ie iuaczej jak  we trzechściennych 
po 8 f  p o ^  franki.
Składzie m ateryałów  aptecznych P* Oallego.

P* Ifogg znajduje sią u au to ra , cena trzy franki.

W Krakowie w  aptece Brunona Miczyńskiego P. Mikolasza—w Poznaniu u pwe Lwowieu
M ankiewicza. (T64- 1T)

3XT a# J w  1 Ił s  z  y
MAGAZYN UBIORÓW

J ® . S a m eta  w Wiedniu,
Stadt, Stefansplatz, Ecke der G .ld- 

schmiedgasse N. 1, na I. piętrze,
zaleca swój bogato zaopatrzony Skład naj'- 
celniejszych i najtańszych, wedle najnow. 
żurnaji wykonanych Sukni męzkicla. 
Wiosenna wierzchnia suknia od 8 do 30 złr.
Ubiór wiosenny.................... „ 16 „ 40 B
Ubiór le tn i ..............................   12 „ 36 „
Ubiór salonowy.....................„ 23 „ 44 „
Surdut domowy lub kancel.. „ 4 ,  10 B
L I b e r y e  w wielkim wyborze.

Zakład wypożyczania sukien
pod bardzo przystępnemi warunkami z ko­
rzyścią dla Szanownejrubliczności; zmie­
nia się stare suknie na nowe, a troebę u- 
źywane ubiory w najlepszym stanie sprze­
dają się bardzo tanio. (tJ58-3-40)

Nr. 1242

Ogłoszenie konkursu.
Przy Magistracie tutejszym opróżnio­

ną została prowizoryczna posada budo­
wniczego miejskiego z r o c z n ą  płacą 
300  złr. w. a, ( 9 5 9 - 3 )  ‘

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podania do dnia 2 0  Czerwca 48 6 9  
na ręce Naczelnictwa miasta bezpośre­
dnio, lub jeżeli już są w służbie publi­
cznej przez swoją w ł a d z ę  przełożoną i 
w tych podaniach wykazać:

4. W iek, stan i miejsce urodzenia.
2. Ukończone nauki szkolne i nabyte 

kwalifikacye na budowniczego, tu ­
dzież swe zajęcie po wyjściu ze 
szkół aż do dnia podania.

3. Znajomość języków jaką posiadają.
Nowo wstępujący w służbę miejską

otrzyma nominacyę na stałą posadę wów­
czas, jeżeli w ciągu swej prowizorycznej 
służby wszelkim warunkom tejże odpowie. 

Magistat miasta.
Rzeszów dnia 2 3  Kwietnia 1869 .

Główna wygrana 250.000z)r.
najniższa wygrana 160 złr. 

D nia Igo C z e r w c a  1869
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i poręczonej c.k. austr. 
Pożyczki państwowej z roku 1864, 

w kwocie 
1 m ilionów  98 3 .0 0 0  z łr . 
Pomiędzy 400.000 wygranami po­
życzki, znajdują się wysokie tram ę: 
20  po złr. 2 5 0 .0 0 0 , 10 po 2 2 0 .0 0 0 , 
60  po 2 0 0 .0 0 0 , 84 po 4 5 0 .0 0 0 , 
2 0  po 5 0 .0 0 0 , 2 0  po 2 3 .0 0 0 , 421  
po 2 0 ,000 , 9 0  po 1 5 .0 0 0 , 171 
po 1 0 .0 0 0 ,! 3 5 2  po 5 .0 0 0 , 4 3 2  
po 2 .000 , 783  po 1.000, 1 3 5 0  po 

5 0 0  i t. d. i 4 60  złr. w. a. 
jako najniższa wygrana każdego wy­

ciągniętego losu.
Żadna inna pożyczka loteryjna nie na­
stręcza tyle szansy do wygrania, jak  
ta, i każdemu dana jest sposobność, 
małą wkładką wygrać 250.000 złr. 

Jeden Los z Seryą i numerem wy­
granej kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 złr.; 
7 Losów 10 złr.; 15 Losów 20 złr.

wal. austr. w bankotach.
Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 

gotówki wypełniają się szybko, su­
miennie i opłatnie; do każdego zle­
cenia dodaje się urzędowy plan gry, 
udziela się wyjaśnienie na każde za­
pytanie, a po o dby tem  ciągnien iu  
p szesy ła  się b ez p ła tn y  W y k az  wy­
gran każdemu uczęstnikowi, niemniej 
wygrane pieniądze natychmiast prze- 
słanemi będą. Upraszam więc o bez­
pośrednie zgłaszanie sią do podpi­
sanego Domu handlowego (9S3-3-8)

A. Młreycha
w F ran kfurcie  n. 91 .,
grosse Fried bergerstrasse, 41.

KAWA prawdziwa MOKKA,
wprost z Mokki (Yemen) w Arabii sprowadzona w 
originalnych seronach po »0 fant. w.sprzedaje się 
;>o 10 fl. 30 kr. w. a. za seron w Wiedniu Ghra- 
ben Nro 29 im  Innem des Trattnerho/es, w  
wschodnio-indyjskim Magazynie kawy gdzie 
także wielkie ilości najlepszej kawy po 67, 60, 
70, 75, 80 kr. do 1 fl 10 kr. za fant wied. za­
wsze są w zapasie. Przesyłki na prowincyi przy 
odbiorze 30 funtów usknteczniaj'ą się za potrące­
niem należytości opłatnie aż do ostatniej staęyi 
k lei lub statku parowego. Tamże jest również 

wielki skład najpyszniejszej
IB R R A T V świeżeg° *bior“. Congou ,  S o u -  

n c a U l Ł l  I c h o n g  wszelkie gatunki h e r b a -  
t y familijnej, mieszaniny cesarskiej po,*, 3 4 * 
u, do 10 fl za 1 funt. w. i prawdziwego' R a ­
n i  u  J a m a j k a  po 1 fl. do 2 50 kr. za butel­
kę. Wyborny stary kognac, arak, esseneya pon- 
cz iwa, wprost sprowadzane, francuzkie 1 holen­
derskie likiery. (ł9*-«--36)

Przy nadchodzącej porze ciepłej zwra­
ca się uwagę Szanownej Publiczności 
w ogóle, a szczególniej zaś pp. W ła­
ścicieli hoteli, Kawiarzy, Restaurato­
rów, na słynne w świecie c. k. wy­

łącznie uprzywił.

przenośne Lodownie
1 m e t a l o w e  K u r k i  do napojów 

m u szących
Antoniego Wiesnera, Fabrykanta 

w W i e d n i u ,  Wiedeń, Hauptstras- 
se Nr. 60, 

które na ostatniej W ystawie Świata 
w Paryżu odznaczone były, a znajdu­
ją  się zawsze w zapasie na Składzie.

W szelkie Lodownie jako też Kur­
ki przyjmują się do naprawy łub 
w zamian. _____(786-11-1*)

SZPRYC O W A  N IE1I / R O Ś L I N Y  MATIKO
PP. G R I M A U L T  e i C .e a pte k a r zy  w  PARY7111

Apteka

gotowuje pigułki z essencyi Matmo 1 balsamu 
kopąjwy. Pigułki te, metylko że zawsze skutku­

j ą  W najkrótszym czasie, ale nawet nie mają tyle 
nieprzyjemnej woni balsamu kepajwy. * 7

Dostać możną w Krakowie w aptekach p. Śru-
1 P- R ^ykh . ■ we Lwowie 

w aptekach p. Piotra Mikolascha, Berlinera l 
Pucker a; w Brodach w aptece p. Franzosa; w 
Wiedniu  ̂w składach materyałów aptecznych pp. 
Uaąbe 1 Koder, i w Rzeszowie w aptece pana

C z c i o n k a m i  D r u k a r n i  „ C i a a u *  W. Kirchmayera, Hządzca Drukarni. Józef Łakociruki.


